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w trzecią, rocznicq podpisania 
polsko-radzieckiego 

sojuszu 
WARSZAWA PAP. Do Warszarwy nadesłane 

zostały następulące depesze: 
Pan Bolesław Bierut, Prezydent Rzecli!:ypospo 

litej !Polsk'i-ej Warszawa. 
Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyjęcie 

moich powinszowań w związku z 3-cią rocznicą 
podpi'5<inia ukła·du o przyjaini, wzajelIllIlej po­
mocy i współpracy powojennej między Związ­
kiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską jak 
również moich serdecznych życzeń dalszych 
osiągnięć w dziele budowy silnej demokraty­
cznej Polski oraz umocnienia sojuszu i przy ja 
ż'!.i między narodami. 

(-) M. Szwernik. 

* * • 
Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady 

Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej, Warszawa. 

Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Mini­
stra Spraw Zagrookznych Rzeczypospolitej 
:Polskiej, Wa,rszawa. 

Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyj,ęcie 
moich prl!:yjacielskich powinsz·owań z okazji 
3-ci-ej rocznicy podpiSania układu o przyjaźni 
wzajemnej pomocy i współpracy powojennej 

między Związkiem Radzieckim a Rzeczpospoli­
tą Polską. Jestem przekonany, że polsko':'ra­
dziecki układ sojuszniczy, który prawdzIwie 
służy sprawie współpracy między naszymi kra 
jami będzie i nadal niezachwianą podstawą 
przyjaźni naszych narodów. 

(-l W. MołotQw. 

Działania wojenne w G~ecji 
PARY! PAP. - Mimo, że w ofic}adnycll newrują unikJając większych staTć. Dotąd od­

Ilromunikatach greokiego sztabu geuler<l!lnego, była się joona tyłkI() po<Ważniejsrz,a potyc.zika 
nae ma o tym żadnych wiadomości, działania w miejscowości Timfris1:os. Król PaJWeł w to­
wojenne w RumeIU trwają od 6 dni. Sądząc z walIzys.twie sze1ów angie'ls:kied i amerykań­
wia,do.mości ko'reospondentów gazet ateńskich, sk.iej misji woj5lkowej wyjechał do Lamii. W 
w ofensywie udział biorą 3 dywizje armii kró- mieście tym znajduje się sxtaib koIlPusu, kIie­
lewskiej. Oddziały armi,i demokratyJCznej ma- rujący działaniami w RUJIllelii. 
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"Eksport" amerykański 

W czasie, gdy w Turcji wybuchły rczru­
chy głodowe ludności - amery;kańscy fabry­
kanci broni rozpoczęli wysyłkę... czołgÓiW do 
tego kraju. 

Na iIwslracjj - tureCki parowjec "Yozgil!r.t" 
wyładowuje tanki USA w Konst<I1ltynopolu. 

W dniu 3-ciej rocznicy podpisania układu 
polsko-radzieckiego o p rlZyj aźni i wzajemnej 
pomocy przesyłam narodowi polskiemu, rządo­
wi polskiemu i osobiście Panu, Panie Premie­
rze, moje przyjacielskie powinszowania. Życzę 
dalszego umocnienia sojllSZU i przyja:ijni mię­
dzy naseymi krajami i stałego rozwoju i roz­
kwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Osiem milionów glosów we Wloszech 
(-) J. Stalin padło na listę Irontu ludowo-demokratycznego - mimo niesłychanych fałszerstw, dokonywanych na rozkaz giełdy USA 

w Pradze 
PRAGA PAP. - W środę, w god2linach ran 

nych, bulga:r&k·a delegaoja rządowa złożyła 
oficjalną wizytę premierow~ GolttwaldowJ. 

RZYM p AP. - Kompletne wyniki wybo-
'l'ÓW do Sena1u przedstawiają s-ię następwjąco: 

chrześcijańska demoik,racja -- 10.740.131 gro­
sów (41,9 proc.), 

W zgromadzeniu narodowym premiera buł- front ludowo _ demok>ratyC2lll.Y - 6.955.229 
garskiego Dymit'l'owa i 1nnyćh c.złoników dele- głosów (31 proc.), 

saragatowcy - 1.580.122 głosów (l'I proc.), 
blok na:rodowy Nitti'ego - 1.364.741 głosów 

(6,1 proc.), 
republikanie - 637.433 głosów (2,9 pIIoc.) , 
monarohiści - 436,597 głosów (2 pToc.l, 

WłD&ld ruch sij)ołe=ny (d'as·zy5ci) - 244.B46 
głosów (1,1 proc.). 

na Tóżne inne ugmpowania 
467.684 głosy. 

padło łącwie 

Kompletne wyll1ik.i wyborów do IZ'by pos­
łów są następujące: 

chnz€Śdj1ańska demokracja - 12:616.527 gło-

sów, 
front lUllOlWO - demoik.·raJtyczny - 7',995.601 

g.łOISÓW, 

SCIl'a9'aooW'cy - 1.848.826 głosów, 

ga.cji powitał prnewodnic:z.ący Dav~d. PnY1Po­
mniał on w króblctm q>rlZemówieniu, że naród 
CzechosłQwacji zawsze żywił wielką sympa­
ti ę dla narodu bu~g<lJ!skiego, śledząc jla'k naJj­
życzliwiej jego waJ:kę o WlOllność. Toteż pod­
czas wojny bałkańskiiej w roku 1912, odbyły 
się w Pradze demonstraoje na :zn.aJ!c sympatii 
do na rodu bułga'I'6'kiego i podCZlas tych de­
mon&tracji on sam był aresz10wany pnez p'o,Jj­
cję aust·ro - węgIensiką. David wylI'a.ził pr.z€iko­
nanie, że pakt, jaki ma być obecn.i'e podpi­

Fiasko konferencji w Bogocie 
sany między obu kra:jaJIIli przycz;yni się do NOWY JORK PAP, - MW5Iter handlu c.zaiS'eID. wiadomo, że państwa połud~.jowo -
dalszego zacieśnioeIllia wzaj,emnych stosuników. USA Averetll Harniman opuścił konferencję amerY'kańskie dążyły przede wszystkim do 

Premier Dymitrow podziękował za serdecz- w Bogocie udajqc się do Wa6zyngtonu. De- zrealizowania gospodarczych celów konfere.n­
ne przyjęcie i życzył czechosłowaooemu zgro- legacj~ Ameryk.i łacińskiej uważają 1len wy- cH w przeciwieńst·wje do stC).llowJska USA, 
madze:nil1.l narodowemu pełnego powodzenia jazdiM oznakę, iż konferencja nie da żadnych które zmierzają do stworzenJa bloku paname-
w dalsz.ej pracy. wyników w sprawach goospodaJIczyoh. Tym- rykańskiego. 
1I_1I11_1I1I_1I1I_IIII_łIIl_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_m_IIII_IIII_IIII_1I1I_1111_1111_1111_1111_11 

owbór-faszysla i łapownik 
odpowiada przed Sqdem \ł'V oiskowym, za swe zbrodnie 

WojSkOWY Sąd Rejonowy przystąpił wczoraj do rozpatrywania sprawy byłego rłyrekto­
ra Okręgowego Urzędu Likwjdacyjn~go '" Łodti Stanisława Dowbora. ROZ!prawle prze­
wodniczy płk. Ochnio, o~karża prokurator mjr. Auster, broni z urzędu adw. Stanisław 
Wróblewski. 

Stanisław Dowbór urodził się w 1898 ro~u w Łodzi. Jest wzrostu średniego, p()kaźnej 
tuszy. W czasie s'kładania zemań często ociera pot z oZQła. 

Wśród głębok,iej ciszy, jaka zap;m·Jwala na 
sali, przewodniczący płk. Ochnio odczyŁu;e akt 
oskarżenia . . 

Akt oskarżenia 
.Stanisław Dowbór 

Wojewódzki Urzl'!d 
bieżącego roku jako 
antypaństwową. 

zatrzymany zostal przez 
Bezp'ieCl!:ellstwa 7 lutego 
pode.jrzany o działalność 

W tok u śledztwa ustalono, że oskarżony Do­
wbór jeszcze długo przed wrześniem 1939 ro­
ku, kiedy klasa pracująca walc!l:yła o Swe pra­
wa i nowy sprawiedliwy ustrój, był zdeklaro­
wanym przeciwnikiem wszelkiego postępu spo­
łecznego. Dowodem tego jest między innymi 
arlykuł o Dowborze, zamieszczony w roku 
1934 w "Tygodniu Robotnika". (Kliszę .~ ~. ~ego 
artykułu I!:amieszczamy na II stronie "Gtosu". 

Członek fasZystowsk e~o stronnictwa 
W okresie oIkupacji Dowbór znalazł się w 

szeregach faszystowskiego Stronnictwa Narodo 
wego. W końcu 1939 roku wstąpił w Łodzl 
do k onspiracyjnelorganizacji "Organizacja 
vVojsk owa ", podporządkowanej Stronnictwu 
Narodowemu. Zadaniem jego było zorganil!:o­
wanie komórki "OW na odcinku inteligencji" 
łÓdzkiej. Jest on w stałym kontakcie z kierow" 

nUdem łódzkiego SN - Zwierzewiczem Ewa­
rystem. Jako członek wydziału AdminIstraCji 
Zastępczej Dowbór opracowuje plany zorgani­
l!:owania przyszłego zarządu miejskiego i przy­
szłej policji faszystowskiej w Łodzi. W pierw­
szej połowie 1943 roku pracuje pod kierownic­
twem szefa Administracji Zastępczej w War­
szawie pseudo "Ryszard". W grudniu 1944 ro" 
ku odbywa się w Piotrkowie w mieszkaniu jed 
nego z ce!onków SN zebranie okręgu łódzkie­
go, gdzie wyłoniony zostaje zarząd okręgu 
łódzkiego S. N. i omówione zostają przyszłe 
formy działalności w ewiązku ze zbliżającą 
się ofensywą wojsk radzieckich i polskich. 

~ owbor nakłada maske .. socjalistv" 
Po wyzwoleniu oskarżony Dowbór nie ujaw­

nia się, lecz kontynuuje swą dzialtllność w ra­
mach nielegalnego SN. Pragnąc \ ukryć swe 
właściwe oMieze wstępuje do PPS. ' 

Poza swą przestępczą działalnością w ra­
mach SN Dowbór jako dyrektor Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego stworzvł w instytucji 
tej warunki takie, że niemożliwością było u­
zyskać cokolwiek w Urzędzie bez łapówki. 

Łanownik złodziei 
w okresie od 1946 roku do 7 lut-eao 1$48 ro 

ku w 12-tu stwierdzonych wypadkach załatwił 
sprawy z OSiąglllęclem dla siebie korzyści 
majątkowych. przydzielał sklepy, maslZyny, wy 
dawał zezwolenia na przewóz mebli do War­
szawy, wydzierżawiał warsztaty i sklepy, ob­
niżał samowolnie tenutę dzierżawną - i na 
tym zarobił miłiony dotych. 

Poza tym Dowbór oskarżony jest ' o przecho 
wywanie broni palnej w biurku w kasie OUL. 

Tyle mówi o działalności przestępczej Dow­
bora akt oskarżenia, będący tylko suchym wy 
ciągiem z całokształtu przestępstw. oskarżone­
go ustalonych zarówno jego zernaniami, jak 

zeznaniami świadków w śledztwie. 
Przewodniczący otwiera przewód sądowy. 
Pierwszy składa wyjaśnienia oskarżony. PIze 

dewszystkim zaprzecza on z miejsca wszyst­
kim zarzutom aktu oskarżenia. Jednak później 
przyciśnięty do muru pytaniami Sądu i prokura 
tOTa sam zaplątuje się w siec bez wyjścia i u­
stala szereg Obciążających go faktów. 

Starannie unika w opisie swojej działalnoś:i 
dat od 1930 roku do 1945, z którego to ok,re­
su datuje się jego działalność w Stronnictwie 
Narodowym 

O ziałalność podziemna Oowbora 
Pwkurator: Jal\cie kontakty z podl!:iemiem 

miał oska.rżony w okresie okupacji? 
Oskarżony: l'Ja początku roku lQ39 prac owa 

lem z inż. Kralkowskim, z którym zapoznał 

(Calszy cio,g na SM. 2-ej) 

blok nillrlQdowy - 999.1u6 głosów, 
republikame - 650.01-7 głosów, 

monarohi5<:i - 729.283 głosów, 

fa6'Zyś<:i - 542.297 głosów. 
Pozostałe głosy p!'Xylpa.dł.y Ik:iilkiu dJrobJl1Ym 

ugrupolWani~ 

W najbldŻ'5zyun <:zasie oczelkiwane są dail­
&Ze dokładne wyniki. 

* '* • 
RZYM (obeł. wł.) - Jaik .lodają pisma, o!i-

cjelne wy.nilki gło60wa·nia We Włoszech ogło­
szone zostały przez d1}ienn1.ki amerykańskie 
jeszcze przed zakończeniem obliczenia. W ten 
sposób sensacyjna prasa C1J1IleI}"kańska uchy­
liła zasłony roz,postartej nad wrnamI wybo~ 
mi we Włoszech. WynPki głosowania były ta­
kie, jak to z góry ustalil DepCJortamem Stanu. .............................. 

Posiedzenie Se imu 
28. Ił, o godz. t 1-ei 

WARSZAWA PAP. - Ma~S7lałeik Sejmu 
Us·tawodawcrego Wł, Kow,ads<ki ogłosił iIlastę­

-pujące zaJIządzenie: 

.,Posiedz€n.ie Sejmu U,sltaJWodawczego IOd­
będzie się w dniu 28 Ik,wi<e·l1J1da. Tb, o godz. 11", 

M·ctrsza/e'k Sejmu Ustawodawczego 
(-l Wł. Kowa'I5>ki. 

Administrator planu Marshana 
ma czarne myśli 

WASZYNGT(')N p NP. Adm.i.nitsfirato,' 
"europejskiej współpracy gospodUIczej" Paal 
Hoffman w komisji kredytowej Iz.by Reprezen 
lantaw wyraził obawę, że 5 miUardów 300 mi­
lionów dolarów wyasygnowanych w ramach 
"planu Marshalla" mOże się okaz·ać nJewystM 
czającą sumą. OświJaclcrył on da.'lej, Ze wpraw­
<Wie istnieje nadzieja podwyrY.;.z<en·ia produlkcji 
w korajaoh korzys'tającycil z >po1lllOcy amery­
k,ańskiej. jednakże nie ma on pewnoścJ, czy 
da się to uczynić. 

Ziazd generałów S S 
WIEDEfJ PAP. - P>rasa wiedeńska komu­

Jll1kuje, że liczni członkowje b. hiltlerowskiego 
sztabu generalnego zjechali się do miasta Kas­
sel w Niemczech zachodnich. Do Kassel mieJ.~ 
przybyć m .in. b. srzef sztabu armii hHle:IOW" 
sklej - genera.ł HaJ<1er d ma'ISZldłeik Kes-sel, 
r.ing, za5 w najbliż-szych dn~ach oCZlelkltlje si~ 

prlZyjazdl1.l maT5załk.a Rundsted>ta. 

Wojewódzki Komitet 
Jedności Młodzieży 

w dniu wczorajs7Jym w sali Domu Kul­
tury Robotn. przy ul. Przędzalnianej w Ło­

dzi odbyło się zebranie członków organi­
zacji młodzieżowych ZWM, TUR, ZMD i 
WICI, nr. którym wyłoniony został Woje­
wódzki Komitet :J''edności ~ 
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, odpowiada przed JądenJ lI'oj§koUJqn, za -swe zbrodnie 

(Dokoń?zen1e .!e str. t·ej) I charytatywną, któreJ celem była pomoc dla ro, rzewicza, którego nie znałem. Zwierzew!cz 
~ie Zającrl!:o~skl ~,przedwo)el1.ny prezyden; dzin, których ojcbwJe byli w GG. Pewn~go I zwrócił si ę do mnie z prośbą o ułatwienie fal 

g erza. ,?rganlzowalIsmy wspoiTIle dZlałalnośc razu przyprowadz ił do mn:e KralRowski ZWie-! szowania dokumentów dla członk.Ów organillacji 
_uu ..........-wc • ..! _. ~ woJskowej. Ze Zwierzewiczem zetknąłem się 

..ci . również w Częstochowie, dokąd dostałem się 
,. __ po wysiedleniu z Łodzi I tam powi edział mi, że 

Sąd pr:zypomilla DoWbcrowi l!;eznam1a :złolione 
przez nIego w sprawie wyżeJ wymienionego 
zebrania. Mówił on w czasie śledztw/l, że u Ko 
towskiego by ły rozważane możliwości dalsrz;e­
go rozwoju i istnienia Stronnictwa Narodo­
wego .. 

Wuszawa-Udt, dnIa g wrzemia 1~4 r, • Rok III 

Nasz Dowbór 
Dnia 28 sierpnia t· . b. na posesjI I W r, 1918 wstąpił do wojska, do 

p.rz~ ul. ~ajn.ikQw~j ,1ł5? ,'lAI maga· s7.koły 'podchorążych. Jednak za ś""-' 
_zyn le Od~lału ~rogowego wypłaca- I śnięcie koledze zegarka I inne ~adu­
no. z.c. rob~ robotn:kom ~nowynl. W iycia "ostał wy.ląny · ~ wojsl.ca ł 'po'tba 
.iym samym CZll!le przyhyła z listą - wiony nuży. 
składek dobrowolnych komisja st.raj- . W końcu -19n.t> '- ' il d •• ~_, • 
k . d h' 'k' " \ "'\1 r. wroc o 'LNąAil 

owa Je wa hl ow, zbierająC sktad· ..l f'J ~ l' h 
,k ' , .. e I ()wal po u lcac mia.sJa w mun· 

I na bohatersko walcz~~h robotni· .1.', . f' ki '- -
• Q",r:e praWIe o I~rs m, OllST.Ytym 

kow w 12 tsgodnioW)'1ll straJku. " 
, - . _ . " maka,ronami, mając na piersi 8~reg 

hUku zaledWie robotnIków ·t.dazyło - I i "r'_Alu ' . 1 k "'--h . , . m1!"'Ua.. ; .. 1"1 go Jeuna nasz JJ-U aler 
wpl~ac swe skład/d, gąy za i rrtereso· parado'~-' I t . _..I k . .J 11--.. 

ł . t oit .... óu em. lłUzna. 'lnu, a 17', 
w}a slęD ~mb' ecny na ~~acu Sta.nl- wiem w grudniu 1920 r., kiedy Do .... 
s a~. ow or, pra.cOWTIl-K Urzędu bór ' w t - t - j i · - 'd , - o-anys \V14ł n (!w ast ~na) ().. 
KontrolI. PO'tiszedł "<io członków KG- I' . y - .. . ds--.l~ ..I. 
- - .. S 'k·- j - " WA SIę no ,.1.J'J)lvrze, po ,"t:'U-, uv 

mlgJI traJ owe, ' poprOSił o listę, e· l d Afl" d j - - .' , '. . n ego IX> '-' cer ' ,an ąnner " serwAł 
beJr'tal Ją I sc.h,.,wał , do kies'tenl, Ir mu m"ri l'" I r d ' l. 
" •• • • • l.. pow e 1.1:1. , 
pWla<l.::zaJcc, ze zbieranie składek ta· . 
kich jest' niedozwolone zgodnIe l n- . - Pam!~t.aj .lobu:de" ;e, jak lesz~e 
tt~clzen-Ie Ko'misana Wojewód~lde- ru t.o WłOłYS~, tą p6Jduesz do leli'" 

m in 8 tu.. 
IrQ· 

Z tego \vym1ta, ielia t~renje Ma­
gis~ratu wolno ,?bier?ć składki na 
\"1; zlstkie sanacy jne instytucje, n.a­

DALSZA DZIALALNOŚć_ .. 
SPOR,TOWA 

.~ct gdyby pracownicy i robotn'iey nie Czlow-i.ek taki j:l~ Do~J>ą,r nie' m~ 
dawali dohrowolnie, a pod P1'e!jll i! sie<ł2.ieć spokojnie. Pr6buje szn.~ 
'~~ycb pnełozouycb, na~ia.st nie "ka w dzialalT\ości spot1;()wo - po.1~1 
wolno z.łJierae na strajkującyeh igło· \ nr.ej. J e!eli pi<:;~erny politycznej, f-() 

d\tj~C'r (;h rob~tnjkó~: . . , . i dlatego, że jego dzjalalnoM na ni~~ 
. . Oto z~adnlcza rozruca, Jałta zacho· 1 qj, ru ~'f>j ma dużo wspólnego" .po. 
~u po'm.h;dzy socjaJistycr;nym Magl- lHyk~. . 

.stra.tem a rządami Komisarza ., so-I ' 
. l ' t M' t t d • . Jel>t cl.~onlUem (r. 1926' klubt\ eJa ;s yczny &glS ra aJe sa.m pfe- ., 

niąc.ze ~trajkującYl'!l włókniarzom, a l' uB eg-'" Istl1le)ą.cego przy ~. D" )\1 
: t Ó !ł. - .J~ K I tym ct.a.sie dużo lurlz! zmleni;..Jd.łlll-nnwe g rnlA()m, za l'z~UQW Oll\,sa-\' . . ,"". . 'r '. 
..... .. ' do L. ,J._..I... t t..' l~ I I :,~ •. , n,~ ~d I(h!w~go,' 'te 'Do W'.&; r 
_#1 id -n(e' .. 0Ul:> 7.~lt"l"a(; I'um ~zy na . 
:... ' \..' :L ' I grawituje do Str'teleckiego Klubu .. ~ ra I KU ~()"Cn. , . '. I ~portowego Fa.ls~\1je protolruJ le-

. KTO TO JEST DOWBóR7 brania czlonków - .. BIegu" i dok~ny. 
-Zn4.jąe t.ego pan&. nJe cbtwj D3,.S je· wuJe fuzji ~e St.neleem. Na członków 

go zacll~wanie. Za ·koml.sa.r:.a nabral . i':;lJ'Zędu klubu .. Bi~g" zro .. lollG odpo­
peW110ścł ~ehie, rostal bowiem pru- lV;edni nad.;;k (gTl.'liba ~du1'ćejj) I 
lliesi01ly" % Wydzlalu Statystycz.nego Sprawa tldchla. 

.eN samego Unędu .~Mtroli na stano- F'~ktem jest, że karJen s~rto\\'a 
,,"isko referenta. D04'hol'a już %wichhit:la. 

WNIOSEK 
.Ara.n!OW'aDo ~ er.a.stl sprawę 

Jlrżecrw kiero,",~kowi garUu o nadu· 
~~Cla. W garażu hyły naduiyda tyl-
I -d k - .... s bę lc~L .... na J eślJ ehodzJ o teren pracy ta ~'('(ło-co o onywane prz" .. o o , UJ, ... 

kqmisji . dyscyPlinarnej wystąpiła . w I o.~) Dowbora,. lo fakt przeniesicr.ia ', 
." • '_..1"1_ D- l '1. ' I"'j 01 .... ~ I go> z Urzędu &.atystycznego do Unę-

1'00 SIV1IWKIl. optero po~n '" e ...... I. . '. , 
t 'l> ' . ił I.t. I d·" ·'-n du KonLroll ŚWiadczy dobltlue " mo-
-. SI" uJawn a swa. t= pOpa.1I 
samoM; ... 't""o. Pie!'WS%J wa..inil!.Jwy rlt.ln06eł jego protektorów 

"-'Ystęp . DowbO'ra J ramienh) On~au Un4d kontroli s:taJe się przedsta­
J'{ontroli nastąpil W tej ~ sprAWle, nIą dla rotbltyeb iegla.rzy politycl­
gdozie występował 'ako . prokoral<lr t1yeh. Plerws'!, ieglan %bl,k-MY to 
komisji dYscyplinarn~ . l Zalewski. kt6ry w r. 1926 wyraiał 

.. ,\t OJ SK O'W.\"' PRZESZł..Ośt 
DOWBORA 

W roku 1917 Stanistaw Dowb6r 
zostal W'Y~lony z P. _ O, W. ZA rozbl- . 
ja.cką rob()tę. za gadulstw.() (!,lek.on­
spirowanie). Na EakoilC~enic swej 

pTZrnalewości do P. O, W., Itos!ał 
obity las4 w herbadarnł "JAdzia­
nin" pny uL Rad w alrsk!ej , pn62 (ni... 

W!()d~imiena KUlllia· Konopct..yń­
&kiego, kome.l~ał1tll podch. P. O. W., 
ałonka O. 1(. R.. P. P. s. 

sif; krvtyc2nie o osobie Pi1śudsldego, 

dopiero nledawno dostał n,agroQ\, od 
są.du B. B. W. R. pod przew. adw. A. 
ObudlOwicza. Po tern by} gQTą~)ln 

p;łsud('..zykiem. Przeszedł ewolurję 

przez ws~stkie prl;iwie part je. St~l 

nIl czele Z. Z. Z., skąd , go usunięto, 

sb!>, nie przeszkadzał. 

Drngi teglan to Dowbó makcy 
kartę swoją mocno za.pisaną \ po­

rnekreślsDi . ... nawet l1B wej k.~­

kSI' 

jest on delegatem rządu konspiracyjnego na 
okręg ł6ckki. 

W dalszym ciągu S'Wokh zeznań Dowbór o­
pisuje zebrania SN w Piotrkowie gdzie udał 
się wraz % Kralkowsklm. Na, zebran!.tl tym o­
mawiana była sprawa samorządu. Wtedy to 
Dowbór wszedł do tak IlwaneJ "Administracji 
Zastępczej" pod pseudonimem Milick1. "Admi­
nistracja Zastęp<;za" miała organizować aparat 
admiJ1!stracyjn.o-sallll'Orządowy, Lktóryby w "'fY' 
padku objęcia władzy w wyzwolonej od NIem 
ców w Polsce - mial: być powołany do żyela 
przez faszystowskie Stronnictwo Narodowe. 

Już po wyzwoleniu DowbÓr jalko CElonek 
PPS, do której wkradł .ię dla zamallkowania 
swojej antypaństwowej roboty uczestniczy 14-
tern w zebraniu SN w mieszkaniu adw. Kotow 
uiego przy ul. Sienkiewicza. Na sprawie ze­
m.aje on wykrętnie, że przyszeodł do Kotowskie 
go żeby pożyca:yc': ksiąŻlk.! potrzebne mu do stu 
diów wyższych. Jak w rlŁe<:zywistości wyglą­
dały te studia - wyświetla nam właśnie obec 
ny proces. 

Należy przypomnieć naszym czytelnikom, le 
dzi,ało się 10 da.tem 1945 ro.ku kiedy cały ikraj 
dźwigał się Ile zniszczeń wojennych, kiedy 
rząd demokratyczny budował przyszłość dhl. ro 
botnlka, chłopa i inteligenta polslciego - w 
tym samym czasie Dowbór bierze udział w nie 
legalnej działalności faszystowskiego StronnIc 
twa Narodowego, którego głównym celem by­
ło ponowne wprowadllenie w Polsce ' rząd6w 
fabrykantów i obszarników. 

Następne pytania Sądu 1-prok.uratora prze­
clrodUł do 61pPawy Illotatkl umlesu;czo.nej w 1934 
roku w TygocLn1u Robotnika, a dotyczącej fak 
tu niedopuszczenia pn:ez ollkarżanE!9'o do zbiór 
ki ua mecz strajkujących robotnik6w. 

Dowb6r nIe umie p'Owledzleć dlaczego notat 
ki tej D1e sprostował w prasie, dlaczego ClI! 
kowitym mUczeniem, które potwierdzało jego 
winę, pokrył ukazanIe się tego artykuht, 'który 
przedstawlał go jako faszystę--gorliwego 5tró­
ta interes6w sanacyjnego rządu, oraz jako 0-

Sl!:usta, ktÓry sprzeniewierzył znacZne sumy 
w 6wczesnym Zarządzie Miejskim. Nie zaprze­
czył artykułowi, bo był prawdziwy. 

KIO wiedział oprzeszlości Dowbora 
PT~urator, ,"acaJ.~c jencz. do ~rawy n- ze śledrtwa: Do 1948 roku nikomu nie m6wi­

dz1ału 05kru-tonego w Stronni~twis Narooo- ł1em o swu!ch kOlT1'tu'tarn z SN-mówił Dow· 
wyro pyta: Czy O!karlOfty m6wił komuś o bór. 
swoich kontakta-ch z SN? Czy oskarżooy ujaw Jest rzeczą charakteryatycm~ dla kierunku 
nU się? d-aal~ośd byłego sebetarza PPS w Łodzi 
Oskarżony. Par~ dn{ :przM konferencją wo- 'Wachowicza, t& wiedząc o udziale DoW'bórll-w 

jewóc1zką PPS :zwróciłem się do Wachowkza SN lesrzcze przed konferencją nie X8tpTote5to~ 
i powiedziałem mu o tym. Wachowicz powie- wał, a prze<:1wtnie wysunął go do Rady Woje­
dział , że Ipraw~ trzeba r07!p-l!trzyć , ale po u- wódzkieJ PPS Już na konJerencjl. 
kończoolu konferencji Sąd urządził nutępnIe postępowani. dowo-

Dodatkowo S~d odczytuje zeznania Dowb6ra dowe. 

ZezDcznia świadk6w 
Sw1.adloow1At U:ZMJ4 pod pnyslęg". sklep dla przedsl~bforer prywatneqo, 
P1erwszy zezna!_ jwiadek WładYsław Lewan Następcle pnyd.zielfl mU%TllT Al'U.arl~. 

dowskL Załatwił on za pośrednictwem DoW'- dla GaJewlcza, za co la poArednictwem Świ&d-
bÓra kUka sprAW' w Urzędzie. !kil. otrzymal kupon na jeslonkfl. 

,--...,-, 100 t l -'-"'~~ Za lpUedał bOlIlen ob. Kurowsldemu otl'ZT-
1011" ... , .. >8 'W'SZJ'5l.A1lm SI. Y6 ęcy LW',1' ..... %lO- mal 100 tysi złotych 

ttal przydZielony sklep na cukiernię pod firmą I ęcy. 
Al! Czolak pmy zbiegu ullc Piotrkowskiej Za pozwolenie pnl!'W'!ezJenla. pi.m1n.a do Brd 
1 Polu dniowej. Sklep ten przeznaczony był za-j gogzczy otrzymaJ 40 tysięcy złotych, SOli 

sad~kzo na spółdzielnię dla pracowników OUL I tak dalej, f tak dalej - mn<ńą , się lap6w-
- jednak Dowbór nIe zawahał sIę dla osohls ki, l,alde otrzymywał Pan Dyrektor by mÓC pro 
tych korzyści cofnąć przydział i pI'Eeznaczyć wadz~ wygodne 1 wykw1ntne tycie. 

Lapówki. łapówki ••• 
Swiadek Tomczak t:emaje, te za wyd'rler1a­

wienie przedslębl06twll wędliniarskiego wpła­
cH Dowborowi 50 tysięcy złotych, następnie 
zaś za obniżenIe tenuty dzierżawnej % 1,8 do 
1 procenta wpłacił 2 ,fazy ;po 35 tys. zł. Poza 
tym wręCZYł DoWborowi 100 tys. t:~. otrzyma­
nych od Czaplickiego i 60 tys. zł. otrzymanych 
od Paszk1ewiczowej za przydzielenie jej mie­
szkania w domu będącym własnością OUL-u. 

Z tej ~umy OowMr dał hriadkowi 15 tyli. zł. 
WSlŁysftie te tranzakcl.e były załatwiane w ga 
bl-necie Dowbora. 

Świadek Szatkawa'kl Stefan, handlowiec, 
dwukrotnie w listopadzie i grudniu ubiegłego 
ro!ku wręczał: Dowborowl w jego gllbinecle -po 
50 tys. zł. za przYll1'ieszenie aktu kUpn4 skład­
nicy złomu w Łodzi przy ul. 11 Listopada 103-
105 wraz z remanentem pooiemleddm. 

W faszystowskim podziemia 
o polityCtZneJ dzialalnoścl Dowbora w okre-I kt6r~ ~rnlł Iw6J 1't00tmek do D47W'el n:.-

sie <>.kupacji 1 po ,vyzwoleniu składa obszerne cZywJstoŚC1. - • 
zeznania świadek Zwierzewio EwiI!TY~t, przed- prokUI1llt()'[': - ~ ~ [)c;,wboJ'O'Wi poUu 
wojenny działacz Stronnictwa. Narodowego w glwa.nie się pseudonimem Mi1kkil 
Łorl.!I, lawnik z ramienia tego stronnictwa w Swiad.ekl - JIl mu za.Ieclłem. 
magistracie łÓd!zkim, karany sądownie Z11 po- ProkuIatO!1': - Jałcie miała. cele Orgwncja 
gromową akcj~ antyżydowską. W końcu paź- Wojskowa? . 
dziemika 1939 roku wiceprezydent Zgierza Za- Świadek wy}aJtrla., te poprzes t, orgll!lliuc1ę 
jączk.ows.ki przekazał świadkoWI. 6wczesnemu mieU być wciągani ludzie do SN. Swladek za.. 
przewodniczącemu zarządu okręgowego Stron- przecza, Jatlooby OrganilUloC}a Wo-jskOw-a. miMa 
nictwa Narodowego - oskarżon'ego Dowbora, kiedykolwiek cele charytlltywne. Zaprze<:%a 
IŁwerbowanego do Organizacji Wojskowej u- również, jakoby kiedykolwiek pow1edzlaJ: Dow 
tworzonej prze1l: to stronnictwo. Swiadek wydał borowi, że jest delegatem "nądu podziemne­
Dowborowi I>olecenie wciągnięcia nowych lu- go" bo te! faktycznie nim nie byl, był tylko 
dzI do orgaruzacjL W roku 1940 Dowbór do- kierownikIem biura .ubdelegatury ,,n~du" na 
starczył świadkOwi człowieka wykwalifikowa- okręg łódzki. 
nego w fałszowaniu dokumentów niemieckich. PIokurator zapytuje, czywyd.wal polecen.i& 
Wskutek wyjazdu Dowbora. z Łodz i świ adek Dowbor{1W'i jako urzędnikowi państwowemu, 
traci go Il. oczu, ale w końcu 1942 roku znów czy też ja'ko czJonkowi Organizacji Woskowej. 
n.awiązuje z nim kontakt i przypomma mu Sw1adek: Nigdy jako urzędnik<lwi p4ńl>tW'o­
jego przynależność d,o SN i wynikającą stąd wemu. Wydawałem mu pole<:enia jako Cll:lOl1-
konieczność przestrzegania subordynacji orga- kowi Organizacji WOjsk-owej SN. 
nizacyjnej,. Władze naczelnG Stronnictwa Naro PwkuratGr: Kto był obecny na zebranłu 1l 
dowego szukały wtedy ludlli zdolnych do pra- Kotowskiego - latem 1945 r.? 
cy w tak zwanej AdmInistracji Zastępczej. Swladek: Kotowski, Bryńs-'t:1, zap~y 
Swiadek wydal Dowborowl polecenIe organiza przeze mnie, Oowb6r 1 inn!. 
cyjne, by przeniósł się do Warszawy w celu Prokuntor zapytuje, czy DO'Wbor robU śvr1ad 
rozpoczęcia pracy w tej dziedzinie. W roku kowi k iedykolwiek wyrzuty za. to, ts z.prosil 
1943 świadek spotykał się z Dowborem w War go na r:ebranle d.o KotowsldE!9'o. 
srz;awle i w pewnym lok.alu na Swiętokrzyski eJ Swiadek: - Nie. 
przekazał go przedstawicielowi władz n/lczel- PrOkurator: - Czy DO'Wb6r pros.lł Wili o 11-
nych Stronnictwa Narodowego - adwo katowi łatwienie mu korzystania z biblioteki Kotow­
"Ryszardowi". Po pewnym czasie świadek zor- skiego. 
ganizował zebranie, na którym wygłosił refe- Swiadek cle przypomina sobie niczego ])O-
rat o sy tua cj i wojenne j. Dowb6r był obecny na dobnego. 
tym zebraniu. Z polecenia świadka Dowb6r Przewodąfczący zapytuje, dl4czE!9'o 1'0 po­
Ilajął się zaqpatrywaniem członków -SN w fik- wrocie z obozu świadek EWróclł się do Dowbo­
cyjne doku~lenty. Gdy po pewnym czasie świa ra. 
dek zagadnął Dowbora, jak rozwija się współ- Swladek. - Szkoda mi go był\) stracić dla 
praca z "Ryszardem" - Dowb6r oświadczył Stronnictwa Narodowego. 
mu, że jest z tej współpracy zadowolony. Zeznan1a składa jeszcze §wladek KnroWll1d. 

W marcu 1944 roku świadek został wyw'le- który za. po~rednictwem LewandowJ~ d.ał 
zlony do obozu w Stuthofle, a po powrocie la- ~owborowi 150 tys. zł. jako łap6wkę za 
tern 1945 roku - i':aczął interesować się swoi- przed aż tkalni mechank2nej W' Bełchatowie. 
mi dawnymi współpracownikami a więc i Dow .Za ~am zaś kupiony obiekt zapłacił Skarbo-

• - , Wl Panstwa 143 tys. zł. 
bor;;n' ZaprOSIł g~ na "pogawędkę towarzy- O. godz. 17-ej Sąd zarządził przerwę do dnia 
ską do mieszkaJ1la adwokata KotowsIkiego . dziSie jszego. Prawdopodobnie drzisiaJ nastąpi 
Nil. zebraniu tym świadek wygłl>s!ł referat, w zakończenie przewodu sądowego. 
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Dowód osobisty 
Spotkalem wczoraj na ulicy mego przyjacił! ' 

la, Kazia. Bardzo się chłop ucieszył, klepnqł 
mnie z radości w ramię i powiada: 

- Z nieba żeś mi, l)Iocie, zleciał. Chodi, 
pójdziemy na pocztę. 

, - Na pocztę? - sluzywIlem się z niechę­
Clq •• - NIe, nie pójdę. Na poczcie tłok i ogon­
l}J J w ogóle nie widzę potrzeby ... 

- A!eż frajerze - przerwał mi Kazio -
rue rozumiesz, że idę podjqć większy przekaz 
pieniężny? 

- RozumIem - odparłem chłodno. - WIin­
SZllję ci nawet, lecz przyznasz, że to twoja 
prywatna sprawa, tur/zież interes ... 

- Nieprawda! - krzyknął przyjaciel.­
to takie twój interes, bo wiem, że teraz z for­
sq krucho stOISZ, więc ci z przekazu zaraz po­
tyczkę odpalę ... 

Ten szcze-ry okrzyk zadecydował, źe już 
bez wahania udałem się z Kaziem na pocztę. 
Doszliśmy od razu do kosy, a/e ob. kasjerl<a 
stwierdziła, że nie mamy polecenia wypłaty. 
wobec czego winniśmy stanąć w kolejce do 
sąsiedniego okienka. Stnn~liśmy w kolejce i 
po tzw. pewnym cza.Ole dotarliśmy do okienka. 
Kazio szarmancko przema~viając podał zawia· 
dOmienie o przekazie, ale ob. referentka zgasi­
ła jego swadę krótkim: proszę o dowód osobi­
styl 

- Daj legitymację zwiqzkową - poradzi· 
łem z właściwą sobie życzliwością. 

Przyjaciel mój sięgnął posłusznie po legity­
mację Zw. Zawodowego Zbieraczy Znaczków 
Pocztowych, lecz ob. referentka oświadczy/a, 
te to żaden dowód. - Tu - nawet - dodała 
- adresu pańskiego nie ma. 

- Czekaj-no - rzekłem do Kazia - a gdy 
byś tak pokazał legitymację pracowniczq? 

Kazio pokazał legitymację pracowniczq, 
lecz ob. referentka stwierdziła, że uprawnia 
ona jedynie do korzystania z taryfy ulgowej 
rI<1 pociągach KEt., a nie podejmowania pie· 
niędzy. 

- Hm, hm - zmartwilem się bardzo.­
.ęc w takim razie mOŻe - metryka? 

Ob. referentka uśmiechnęła się na to ironlcz 
nie. - Metryka? - powiedziała. - Niech pan 
~chowa ewojq metrykę, przyda się panu do 
ś.1ubu, albo do pogrzebu, mnie ona nie po­
trzebna. 

- Więc co pani właściwie potrzebne? 
rowołaliśmy głośno z Kaziem. 

- Palcówka. Przynajmniej - palcówka. 

Kazio zafrasował się ogromnie i już miał 
odejść od okienko, gdy nagle przyszło mu coś 
do głowy, bo zaczerwienił się i nachylajqc się 
do okienka, szepnął: 

Str.' " 

• n e y z la granic 
stęp tylko dla element6 pr sz sławskich 

W czasach, gdy "demo;x.racje zachodnie" wackim na konferencję międzynawdowroqo wzorowej, integralnej "demokracjI zachod­
nie były je;;zcze owładnięte manią prześladow biura 6Ocja\istycz;nego w Londynie, - Iym niej". 
ezą i nie cierpiały na os,tre ataki obłędu anty· baadziej, że w wyniku tej konferencji socja· Tłumy u.rzędni~{ów i policj!antów, zajmuj,,­
komunistycznego, o·trzyma.nie wrzy wjazdo- liści po'loScy i czechosłowaccy (1)uścili defini- cych się w Paryżu, Londynie i Waszyngtonie 
wej do Francji, Anglii, USA było raczej zwy- tywnię "gościnną" instytucję IIp. Bevin.,w, badaniem "prawowierności" wJzowycil pe1en­
kłą i niezbyt uciążI:wą formalnością, polega- Błumów i Schumacherów." tów, nie zawsze jedmak okazi\lją względe'.U nkh 
jącą przede wszystk:m na uiszC7.eniu opłaty Sa jednak r.owe fakty . ilustrujące znakomi- twarde i nieczułe serce, Gdy chodzi o ró:hnych 
za przybicie stempelka w tym czy innym kon- de metody i sposoby homeryckiej wojny wi- Mikołajczyków, Tsa.ldariww, Puenderów l Du 
soulacie. zowel. Rząd francuski odmówił udziel~n'a w!z chaczków, możni wladcy wiozowi manHesstują 

Obecnie, te idylliczne s,t.osUoDki ZJI\i.eniły dełegaoejom po.\s'kiej, jugosłowialls'k;;Jj i wę- maksimulp. pośpiechu, gorliwośoi i UJpnejmo­
się radyk1!J!nie, zwła05zcza odkąd "demokracjt' gienskjej na międzynaro,dowy zjazd w spr/lw:e ki. Komi'Wojaa.e'rom międzyna'l'otlowej rea.kcj~ 
zadodnie" etanęły pod znakiem "dotktr}"IIy pomocy dla Grecji Oemokratyczn~.i, :~tóry od udziela się sZY'btko i sikutecznie wiz, d<lkądkol 
TnImana" i "planu ~1arsha.j]a". Oz:isiaj wszy- był się pa'l'ę dni temu w Paryi:J. PT7.en:knąć "Wliek tylko jechać z.a,pragną, daje inD się :nie­
stkie te kraje, maS1.enljąc i marshaJizując w poza fra,ncuską "żelazną kurtynę' udało I;'ę kiedy samo.loty !l'!Ządowe do d yspo.zycjii , Przy'j­
zgodnym olrdynku, czynią wszystko co w ICh jednemu jedynemu tylko Po!a~ow:, k~óry m'llje się ich gościnnie i gOil'ąco. 
mocy, by utmdnić albo i uniemożliwić lu- szo::z~śl"Wie był posiadaczem pasl )(>[1" dvplo- Mając to w5iXyslko na uwadze, truooo nie 
dziom z nie-dolarowego świata dostęp i do- matyc.znego. Mało tego - teonże r7,qd <)c:JU- dojść do W'Il!iosku, że - aby uzyskać wLglę­
jnzd na obszary państw zachodnich. mana - Bluma odmówił równio:!ż wiz wjazdo- dy "demokracji zachodniej" i wiay na }>as.'lpO'I'-

Ni~ będziemy tu rozwodozić się nad f'łmy· wyeh 50 artyostom bułgarskim, i-.tórzy mieli cle od jej czynnrlków urzędowych, naj I E!l?iej 
dliwymi szykanami, zastosowanymi wobec WZH\Ć udZlia-ł w fes1ivalu młodzież )wym w Pa· I być dziś reakcjonistą, neo - faoSzystą, lub <"0-

Ireny JOliot-Cllrie i Louis Sai1lanta pr7eL. po- ryiu ... Dalszy ciąg, oczYWoi,śde, nastąp:. Już, najmniej g01"liwym zwo!ennilktiem ... :pla!llu Mar­
Iicję nowojorską, mimo że osobistości te m!a- nie tylko działacze I politycy, ale n'lwet śple- shalla ..... 
ły v.izy w Z'llpełnym porządo "U, Nie będziemy wacy d tancerze z krajów demokriltyczny<.h Bardzo śmiesrz,na jesł ta "omoama" taktyka 
leż :ozpami ętywać sprawy ni,eudzie.Jenia w·;z I uznani zos>lali przez reakcję Zachodu 'la ele- "demokratów zachodrJch" i-'l"Zecz jasna-nic 
wja.z.do·wych socjalistom polskim i czeoChosło- ment niepożądany, bal l niebezpieczny dla prócz kompromi,tacji przynieść im nie może. 

Wielki krok naprzód 

• , 

" ec ye a z ce 
PZ w Zgierzu 

Chyba nie wie,lu z nas się orientuje, że 
swetry, pończochy, bielizna wyrabiane są prze 
wainie ze specjalrt'e'j przędzy, którą doS'tarcza 
nasz niedale.k:i sąsiad - PZPB w Zgierzu. 

Załoga PZPB w Zgierzu rozżalona jes1 tro­
chę ,na pralSę. 

- GcIy piszecie o pr.zemyśle bawełnianym 
i jego osiągnięciach, to zawsze wtrącacie, że 
do zaJkładów nie wy?ełniających planu na,leży 
nasza fabryka" - s;k:l'rży się jeden z towarzy­
szy. 

No cóż. Była lo przecież prawda - stwier­
dza przewodniczący Rady Zakładowej - nie 
najlepiej pracowaliśmy. W roku ubiegłym pla 
nu nie wykonaliśmy. W styczniu mieliśmy 
78,7 proc. planu. a w lutym wykonaliśmy plan 
w 8'1,6 proc. Nic dziwnego, że w;;zyscy miel! 
nas ·.,na językach". Ale od pewnego czasu 
widzimy żnaezną poprawę. Oo'konana niedaw­
no zmiana w kIerownictwie ·również przyczy­
niła ~Ię do zmiany warunków pracy j powiedz­
my więcej - do zmiany ATMOSFERY w fa­
bryce. 

mieSiącu. 

Ale z drugiej strony, gdy przyszedł nowy 
dyreMor techniczny, tow. Stańczyk, i sk<ln­
trolował maszyny w oddziale przygo'towaw­
czym stwierdził, że waJlki rozciągowe na WS7.y­
stJdch prawie ma05zynach są źle nastawione, 
Po przestawieniu wałków podniosła się wydaj­
ność pracy. 

I oto w przecią.gu dwóch miesięcy wuosła 
przeciętna dzienna wytwórczość przędzy z 
6.300 kg do 8.000 kg. Ten poważny wzrost pTO­
dukcjoi nastąpit przy tym samym współczynoni­
ku lITuchomiernia i przy tej samej j.)o~\ci robot­
nic, co poprzednio. Ni ,ezależnie od zwięks.zenia 
produkcji OSlągniętO również po'ważną popra­
wę jej jako.~ci. Odsetek pienvsz.ego gatufl.ku 
tzw. pr,iomy wzorósł z 65 proc. w lutym do 95 
proc. w kwietniu. Oczywiście, nie bez wpływu 
)Xlzostawał tu i gatunek surowca, ale mimo 
wszystko nie ulega wątpliwości, że usprawnie­
nie procesu produkcji przyczyniło się do pod­
niesienia jakośc! przędzy. 

k ńcu" 
nu doszły już do kresu swych możliwości pro· 
dukcyjnych? Sądzę, że nie. Jeśll istruejq fabry 
ki, które od wielu miesięcy wykonujq swe pla 
ny z nadwyżką, to dlaczegóżby do nich nJe 
miały należeć PZPB w Zgierzu? 

FabrY'ka rozporządza tak poważną TezeTW~, 
jak 15.000 nieczynnych wrzecion z trzeciej =ia 
ny. Urochomien.i~ tych wrzeócm pozwoli na 
dalsze podniesienie produkcji w granicach 20 
procenŁ. Wzrost dyscypl,iny pracy jm niemniej 
ważkim czynnikiem. 

Wydaje mi się równ;eż, fe Indywidualne 
współzawodnictwo nie nabrało jeszcze należy­
teg.o rozpędu. Wprawdz.ie dz.iś rozwinęło się 
ono już nieco w porównaniu z grudniem u,bie­
głego roku, kiedy to w fabryce, zatrudn.iającej 
1.400 osób, współzawodniczyło aż ... 10 robot­
nic. Ale i dziś ilość W'6pólzawodniczących nie 
przekroczyła 129 osób, co jest cyfrą stao!lOWCZO 
za malą w stosunku do tak licznej zaJ-ogi. 

- Proszę pani, nie mam "palcówki", 
za to posiadam kennkartę ... 

- Posiada pan kennkartę? - przerwa/a 
referentka. - To czego pan od razu nie mó­
wił? Kennkarta stanowi dowód osobisty nie 
!/orszy od palcówki ... 

ale I w rezultacie w marcu osiqgnęliśmy już 
znar.znq poprawę, a w pierwszej .dekadzie kwie 
tnia wy konaliśmy nalożone przez nas zadanie 
w 97,8 proc. Jednym slowem zbliżamy się do 
upragnionej setki. Wczoraj np. mieliśmy już 

dz.iewięćdziesiąt dziewięć d jedną dziesiątą 
proc. Już tylko ułamki procentu dzielą nas 

Kiedyśmy odeszli od kasy, Kazio zauważył, od pierwszego naszego celu _ wypełnienia 

Jeszcze jedno. Do niedawna robotnice fa­
bryki 7.amieszkałe w Ozorkowie (a jest ich 0-
kolo 200). pracujące na drugiej zmianie, 7,mu­
szonE' były porz'ucać pracę na pól godziny 
przed gwizdkiem, gdyż ostatni tramwaj odcho­
dz!ł do Ozorkowa o godz. 20,50. Wskutek in­
terwencji kierownictwa fo b ryki przesunęła Oy 
rekcja Tramwajów czas odejścia ostatniego 
wozu o 20 minut. Przyczyniło się to do znacz­
nego podniesieni,a dyscypliny pracy I lepszego 
wy'korz~tania cza05U ro·boczego. Przesunięcie 
odejścia ostatniego pociągu jeszcze o 20 minut 
rozwiązałoby całkowicie to zagadnienie. I dla­
tego zarówno dyrekcja PZPB w Zgierzu. jak l 
robotnicy proszq o przeprowadzenie tej sto­
sunkowo niewielkiej zmiany w rozkładzie jaz­
dy. 

\V5ZyStkO to wskazu je, że współzawodnIc­
two w pracy w PZPB w Zgierzu rozwija się po 
niezupelnie właśdwych torach i że uległo o­
no pewnym zniekształceniom. 

Opinii publicznej znane są nazwiska !\lyn­
nych przodownic pracy i reko·rdzi:stek w Zgie­
rzu: Marii Podradzińskiej, Antoniny Nowak, 
Franciszki Karczyńskiej i wielu innych. Na­
zwiska ich do nieuawna często zdobiły Tabli­
ce Zwycięzców. Os'tatnio z winy jakiego,ś urzę 
dni,ka meldunki o wyczynach czołowych robo,t 
nic w PZPB w Zgierzu nie doderają do prasy. 
Trzeba by było, aby i tą sprawą zajęły się od­
powiednie czynniki. 

nie rozumie, w jaki sposób - trzy lata po swych zobowiązań. 
odzyskaniu niepodległości - karla rozpoznaw Byli tacy, którzy mówili, że główną przy­
cza G. G. zastępuje nadal polski dowód oso- czyną nie wypełnienia planu jest braJk siły ro­
bis.ty. Odpowiedź na to znaleźliś~~ przeg~q- boczej niez'będnej dła pełnego uruchomienia 
da/qc karty kennkarty, na drugIej strome, trzeciej zmiany. Rzeczywiście, w miejsce zapla 
której stało jak "byk": "GULTIG BIS 11 JUNI nowanych 76.000 wrzecion kręciJo się ich w 
1.948", co "po naszemu" znaczy: "WAŻNA DO, fabryce tylko 6~.000. Obniżyło to, rzecz prosta, 
11 CZERWCA 1948..... jej możliwości proQl:!.kcyjne i wpłyn.o na za-

E. Tam. łamarhle planu prooU'kcyjnego w ubiegłym 

Pomimo wytkniętych braików (któż z nas 
jest zupełnie od nich wolny), trzeba stwier­
dzić, że PZPB w Zgierzu zrobiły w ciqgu ostat­
nich kilku miesięcy wielki krok naprzód i chy­
ba nigdy nie będą juz więcej tkwić na Slzarym 
końLu. -

·GEŃ. 
10 

Czy to Ws.zys·tko oznaCZ/l, fe PZPB w Zgie-

rozpoznać i biec za tym spadochronem, by I tu z sobą jednego porucznika z przed woj­
go w żadnym wypadku nie zgubić. ny. Do naszej organizacji wstąpił kilka 

W 1943 r. miałem taki wypadek na Lu- miesięcy temu i prosił ninie, bym go za­
belszczyżnie, że w czasie odbioru zrzutu brał do oddziHłu. Nazywa się Lazarski Bo­
ludzi ,jeden ze spadochroniarzy - kobie- lesław, ps. "Chmura". 
ta, spadając głęboko w las, zawisła na bar- "A no daj go tu" - mówi "Janek". 
dzo wysokie; sosnie. Krzyczeliśmy, szu- Zobaczyliśmy oczywiście nie .,Chmu-
kając niefortunnego skoczka całą noc, aż r~", lecl "Chmurkę", tak go też natywali­
dopiero nad ranem ::naleźliśmy ją omdla- śmy już do końca wojny. 
łą 30 mtr. nad ziemią· Był to miły chłopiec, wszyscy go bar-

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 
Było to w lasach Parczewskich, w oko- dzo polubiliśrrw· 

licy· Wlaaowa. ("Chmura 00ecnie służy w lotnichvie. 
Doświad~zenie nauczyło nas, że nie wol- Natomiast ppłk. tow. ,,~uchy" w kilka dni 

no zgubić z oczu skaczącego z samolotu po tej rozmowie zginął w walce z Niem-
człowieka. cami). 

BOJOWEJ VV AKCJI 
I 

"Niech panuwie z Londyąu dumają 
jak ciemiĘŻYĆ dalej Polski Lud, 
niech faszystom na śmierć nas wydają 
władzy nie da już im żaden cud. 

Pieśń zwycięst"v a niech zabrzmi wok'Jło, 
My za wolność idziemy na bój, 
do twierdz przypuścimy szturm 
do więzień i do turm, 
na bój, na bój, Ha krwawy bój, 
hej ludu zbrój się zbrój!. 

Partyzanci Armii Ludowej 
w bojach kują prlyszłości swój los, 
by bez panów, burżujóv<' i wojen 
świat zWyo'iężyć i p.-awdzie dać głos . 

Pieś11 zwy·ięstwa niech zabrzmi wokoło 
i t. d.". 

Pieśń ta na bojową nutę "Marsylianki" 
by}a dobrym lekarstwem. 

Spiewali ją chorzy i ranni, a jakże czę­
sto jakiś partyzant przeziebiony i zachryp­
nięty, który nie mógł wyksztusić ani jed­
nego słowa. ale zasugerowany melodią po-

, ruszał bezwdzięcznie wargami 

I 
Noc była widna. Blask księżyca oświe- Gdy wszyscy z0stali przeinstruowani i Gawędzimy sobie tak z nowoprzybyły· 

każdy stał na swym posterunku, położyliś- mi, gdy nagle ... 
cał wierzchułki drzew, które rzucały wy- my się z "Jankiem" i "Marianem" spokoj- Nagle, gdzieś je"lzcze daleko zawarczał, 
d~użone cienie: l.twarzając fo1astrój tajem- nie na środku J:olany i milczą nadsłuchi- tym raZE'm prawdziwy glos motoru. Po 
mczy. " Wokol panowała Cisza . . . waliśmy. lleż t'l razy :wstaliśmy oszukani chwili nieco przycichł, poczym znów się 

Po przybyciu na poJanę. bataliony zaję- przez szum lasu, który poruszając swymi odezwal, :20raz głośniej i potężnie;. aż wre­
łV swcje stanowi~ka na brzegach otacza- konarami, wygrywał wszystkie melodie. szcie zrozumieliśmy, że lecą nareszcie. 
;ącego lasu. Jeśli chciałeś znaleźć w tym szumie leś- WSZyscy zerwaliśmy się na równe nogi. 

Na polanic pozostała jedna kompania, n'y m melortię silnik' samolotowego, to i ją Kilometr, mo ze półtora nad lasem, 
która miała zadanie przygotować ogniska można bvło usłyszeć. przesunęła się maleńka. czarna plamka na 
i w oznaczonym momencie jednocześnie • Ze Starachowic przybył aktyw Polskiej zachód. Wycelował dobrze. Tylko za mo­
podpalić. Przy każde; kupce chrustu sie- Partii Robotmcze; po to. by otrzymać broń cno na północ. Komenda: "nie palić". Na­
działo dwóch ludzi z zapałkami i czekali , doszlu'sować do od(lział6w A.L: leży się upewnić, czy czasem nie są to tom­
):"Ja rozkaz podpah·nia ognisk. Grupą dowodził tow, "Suchy", którego bowce niemieckie, które mogły nam posłać 

Kilku z plutcnu zwiadowczego na ko- nazwiska nie znam. Tow. ,.Suchy" zapo- innego rodzaju "zrzut". W taką gościnę 
ni ach wgłębiło się w las. znał się z nami i natychmiast opowiedział \', j bierały się zawsze "Duglasy", które 

Zadanie ogólne brzmiało: wszyscy mają nam co słychać VI Radomiu. mużna było rozpoznać po sylwetce i szu-
liczyć ile każdy samolot będzie zrzucał "Sytuacja na froncie musi być katastro- mie motoru. Zawrac? To napewno nasz. 
~padochrl:nów i udać się tam, gdzie one faJna dla Niemców .ponieważ policja pol- Szuka nas! Tym razem zawraca na połu· 
spadają. Hasło tego wieczora - "do pię- ska masowo ucieka ze służby, a niektórzy dnie i biorąc kurs na wschód trafia wprost 
ciu". nawet chcieliby dołączyć się do oddzia- nad polanę. Teraz zobaczyliśmy wszyscy 

PodaM do wiadomości wszystkim ofi- łów partyzanckich. Sami Niemcy zacho- "krowę"! (tak nazywaliśmy "Duglasy"). 
cerom i żvłnierzom .że ;E'den spadochron IwU.ią się tak, ;akgdyby za kilka godzin Komenda: Ognia . I 

będzie zrzucony z człowiekiem. Należy go mieli wejść "Sowieci". Przyprowadziłem {D. Co nJ 
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Przemysi jed_ah :CZ8 - gala lerYl1tY 

L fzędy . w· nny budować pomieszczenia dla swych biur dobrze .raeule 
Produkcja tkanin jedwabniezych w marca 

roku bieźącego wyniosła 2.550.000 metrów, 00 
stanowi 119 proc. planu. 400.000 metrów tka" 
Din ponad plan dostarczył krajowi przemysł Zadania przymusowej re~estracji lokali uiytkowych 

-. "vV o'kre·sie p-owojennym wiele instytucji w 
Łodzi zajęło domy nlleszkalne dla swoich pra­
cowni,ków, w m:ędzycza5ie jednak pow1!ż.Jlla 
część: ,i~'h przenio's ła si ę do Warsz.awy, poro­
s law:.ając tu rodz:·ny, które dalej zajmo-warty 
mJe-szkania. 'W'ele z ty-d'l'domów wyląc.zolllych 
było spod dz'alan-ia władzy kwa1erunkowej l 

mimo, że często mieszkania zajmowa,ne były 
nie'Pra'wnie, władze n.ie miaJy wpłyv,u a'ni na 
!ch celowe, ani dosLate-czne z·alu·dnieil1ie. 

Jednocześnie zaś odczuwa s:ę na tere«l!i:e 
mi,,;sta do.tkliwy głód mieszkaniowy, który w 
wiem wypacika~h paJalliżu je WpTOist p.racę -po­
ważnych instytucji, czy zakładów nau:kowych. 

W celu przy-spo·rzenia więks,zej ilości m-ie-.sz 
kań ludności pracująocej, Wydział Kwa,tenm­
ikowy opracowa.! projekty zarządzeń o rejestra 
cjź przymusowej 10haJi użytkowych ws"Zelk ie-­
go l'o.ctl'Jaj'U instyliu-cji oraz domów, przydZ1ielo­
ny-ch dla celów mie>szkalnych tym instytucjom. 

W zw:ą.zku z tym przeprowadz.ona zostaJni:e 
rejestracja lokali miesz:klililnych, zajętyq.h w o­
kresie od 1945 roku do 1947 roku przez urzę­
dy, U!:ldady, rp rzeosi ęhio rs twa., in<sty.tucje pań­

stwowe i 5<dlIlO'rządlQwe, stow9,rzyszenia wyż­
szej użyte<:7,ności, oracz ijlQk ali , za j t;ych przez 
osoby prywatne, a 11ŻybklQwanych nie w ce­
lach mieszkalnych, lecz wyko-rzystanie tych 
na bi'Ura, ma.gazyny lub pracownie. W wypad­
iku stwier,d7onych ucllybi.eń, u.żytkown.icy bę­
dą wezwani do wybudowania nowych pomJes% 
czeń, nadających się dla celów użytkowych, a 
dotychczas-o-we lo,kale prZ€211acZ'Ollle zos'laną 
IM. mieszkania dla pracowników tych Msty/U­
cji. Poza tym przeprowadzona zostani-e reje-

l 

Oorsz fi jallłosP'sie stołówek 
Stuzaa in c aly.a Ref. CtntraU 

A'!r8:ł1izaefi 
Upowszechn1eni~ spożycia ryb morltk/lch 

j~t w chwi-li obecnej u nas jed:nym oz bardzo 
'Ważnych zagadnień w dz.isdz.imie wyżywi,en~a. 

Jedną rL ryb mo TISlkicll , kló.ej p<llowy są il1Iioe-
2w~e o,bfi.~-e, s'tamowi dOI!'SZ. Niestety, ikon­
eumcj.a dorsza w kraju, m.imo lIl:ieZ'WY'kłeJ ta­
niości tej ryby, ni-e stoi jeszcze na odp<YWied­
nim poziomie. 

PrzY'czyn tego stalllU rzeczy uipat'f)"Wa,ć na­
Ied:y iLarówno w nlieuaniejętnośd przygotowa' 
nia ryb, jaik i tradycyjnie niechętnym ISt05'llJ1l­

ki·em do ryby, jako produktu IDaSQwego <spo­
życia. 

O wy50kich wa·rtościach odżywczych ryb 
mor'5!kicll In.ie trzeba w tej cllwili nikogo prze­
konywać. Wiemy, że stamowią o.ne .prod'l1kt, 
!który z powodzeniem 7iastępuie mięso, góru­
jąc nad nim zawartością tlU4SZC7.U i 50.1i. 

Ażeby oSIp0'Pularyzo·wać masowe s P O'Żyde 
dOT'S'1!a Re jo'lloW'a CelIltraJa. Aprowiaacyjna w 
Iroku bieżącym chce WlpTOwadzić tę rybę do 
jadłospisu stolówek fabrycznych. 

Ze wz.ględu na lo" że 6tolówk;J fabryczne 
lilie są przystosowan'e do .porzygotowy.wa:ruia 
dań rybnych (wymagających sltorSllLnkowo dużo 
cza5u). przewi·duje s·ię, że Spółdzielnia. P-racy 
"R'!'ba" dosta'rczać będzie na po·dstawie za­
wartej umowy z RCA gotowe dania z do;nsza, 
do stołÓWEk fabryc.:!;nycll. 

Celem dc·k!ad-Ileqo .przedysk'Utowani.a ~o 
projektu z zaJntere.sowanymlj tą sprawą pla­
cówkami Reio,Qo'l'ra Centraila Ap·rowizacyjlUa 
z·wołała. w dni~l 21 bm. Ikonfel'encję, w której 
wezmą udz.iał przeds·taw!c1ele p.artii po·litycz­
iIlych, Zw. Zaw. i odjlOwiednich r€s-o,rtów fabry 
cznych. Na ko-nferencjd tej om.6wiollla zosta­
n ie szczegółowo 5PTa'Na stosowania dorsza w 
masowym żywieniu. " 

Przemysł Vle'nianv walczy o njerw~zeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracującycb 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniła sie 
w PZPW Nr 1 Michalina Michalska (145,11 
prDc.). . 

W PZPW Nr 2 odznaczyli ~ię: Franclszel>­
Ziętarski (15,9 proc) i Bernard Wa.ińgertne~ 
(160 proc.). Vi' PZPW Nr 3 wysunął się na C1.:(>, 

ło Józef Ma~ur- 060 proc.). Ta.deusz Piestrze­
niewicz i Władysław Jóźwiak osiągnęli po 1511 
proc. . 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zająl Ja" 
Drewnowicz (160 prrJc.). Zofia Raczyńsk1.l 
osiągnęła 159,4 proc., Jan Zakrzewski 154 
proc.). W PZPW Nr 36 uzyskał Jan Pawlalr 
] 00 proc., Stefan Malinows1{j 159'.5 proc., a 
Karol Szczyrlw 159 pr.oc. W PZl'W Nr 38 oSią­
gnę},a Ewa Krysiak 180 proc. Eugeniusz Ro­
siak uzy~kał 159.8 proc. 

W PZPW Nr 39 wyró~nili się: Ignacy Szwan­
ke (160 proc.) i Czeslaw Jachowicz (158 proc.) 

Z Komitp.tu Po "'f Cli M'ołzieźv 
Komitet Pomocy Młodzieży Walczącej o Wol 

DOŚĆ i Demokrację zawiad(lmia. że pieniądze 
ze zbiórki p'eniężnej na cele pomocy należy 
wpłacać do sekretariatu Komitetu, W'zględnle 
do organizacji. która listy ofiarodawców dos tar 
czvla danej instytucji. Nie należy natomiast 
wPłacać do redalj:cji poszczególnych pism. 

Sekretariat komit.etu mieŚci się przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZMW. "Wici", Al. Kościu­
szki 45. 

Prosi:.ny o składanie ofiar pod Dodahym a­
dresem w godz. od 8 do 15 

stracj.a 'W'SIZY'Sbkich domów pr:zydzicloirlych na l ko k.lłkanaście czy kUkadzi.esią<t mi'eszk<ij\, w jedwabniczo-galanteryjny. 
cele mie4SZ'kalne u·rzędom, instytucjom, zakda- niewielkim tylko 'iitorpniu wpłynie dodatnio na W czerwcu roku ub. produkcja łkanłn Je­
d-om, przedsiębiorstwom pa.ńs,twowym oraz 0- .sy tuację mieszka;n10wą mias<ta , którego gł6d dwabnyclt uzyskała nie więcej, niż 1.550,000 
sobom prywat.nym, i 211 a jdujących się w illim mieszkaniowy złagodzić byŁo.by w stanie prze- metrów. O:l:nacza to, że w przeciągu dzleslę .. 
admin-istracji J s-t rzeczą jasną, że kontrola po de w6z}"S&im budownictwo w szerszym ZakTe- elu miesięcy produkcja tkanin jedwabnych 
wy-żs'l-a, która w rezultacie pl'zynieść mOIŻe tyl &ie. wzrosła WIĘCEJ, NIt O 60 PROCENT. 

f"I$W'lt'!f5t':'T,?iXi::%H(&\JFt'W'm~t?gdWWt'%n'Jt ;;::~:S:kiimSMt&W\'JJ.1'Wml1;~t;a~1m'<1A%tM.1i,/J."dIJll:&.{Wk.dU§-k1 je:::~f:ln~: s~r::a;:~::~:::Y~~~;~: 

I P~:t';~;::~'~~;::~·t.~,~~'::'~,~:~ .o~~:,~~~~~!:~~ ~;.i~.t ;j.~~ i ~~g~~~~::·[;;ff:E 
:1! \\'z ięto uchwałę by ~umę zł. 5.043 ze zbiór- ~zenia Przem. Drzewnego, Napiór'kowskie- p niet produkcja pluszu. Wzrosła ona z 300.000 
:;) ki z zabawy i jajka wielkanocnego ofiaro- go nr 59. r,;.::.:~ metrów do 483.000 m, czyli o więcej, niż 60 
1~ wać na Budowę Wspólnego Domu. Kolo PPR przy Zakładach Przemysłu Ma- " proc. 
W1- Zapendowski Stefan wpłaca d. 2.000 eriałów Biurowych w Łod<zi, ul. Traugutta ~i :-_____ ~ __ .... _~ ____ , ___ _ 
~ . wzywa tow. Piwowarską Irenę, Brandta ru 8 składa zł. 2.300 ' i wzywa Koło przy :~,.~,~, .• : .. ,;(;, .. ,i.:.: WYKŁAD POLITYCZNY l* Tana, Gromadzkiego Edmunda, Szymona Sa cenlralnym Zarządzie Przemysłu Papierni- ;:.,; W nied'lielę, dnia 25 kwietnia o godz. 12-e.1 
~ dowskiego, Tomaszows~iego Feliksa, Wł?- ~zego. f,~,' w Auli Uniwersytetu Łódzkiego Pl"lY ul. NaoÓ\ 
'I\)'! darka Jozefa, Szpaka Jozefa, Szpaka Zofię. Koła PPR i PPS przy Wydrlale Aprowi- fill rutowlcza 68 odbędzie się wykład pro!. dr. J8.­
,. Stanisław Baliński skła·da na wezwanie ~ac.ii Zarządu Miejskiego w Łod'li przezna- fi n-a Muszkowskiego pt. ,,Ksią.żk-a jako c~ 
fi. Tow. Ch:mowkza zł. 1000 1 wzywa tow. tow czają zł. 9.977 na Budowę Wspólnego Do- ~~~ ku!tury". Wstęp wolny.. 
;f:~ Irenę Michala~. mgra Jana Kotłowskiego rou i wzywaJą koła PPR i PPS Wydziału ~~1 Z TOW. INTERNISTOW POLSKICH 
00 NaC'l. FrancIszka Nowaka. Prezydialnego Zarządu Miejskiego w ŁOdzi'l III Posie(izenie naukowe Łód.llkieg<> Koła To 
~ Pra·cownky F-my Drozd l S-kil. wpłacają do złożenia ofiary na wspólny dom obu . warzystwa. Internist6w PolskLch odbędzie 81, 
~ d. 1.450 partii. . w niedzie~ę. br. o godz. U-e) w Sali Wy'kładó 

!Z:;~~;::~~~!!;!!;~=;;;;;:~=:'f~~~e~=2.!~=~~~~~~~L;.,~ 

~b~~fl Fabry a fa szy Jch 
40 uezesl.nik6w a tery przed sQdem 

a 
Od dn.i.-a wc.zwa1~ przed Ok:ręgorwym 

Sądem K3.lmym w Łodzi rozpoczął się epilog 
głośnej przed pillI'o.rna miesi<jcaru w Łodzi 
SlpraJwy afery maturalnej. 

Na /awi\e oskaiżonych zasiadły 44 oS'Oby -
pr:zew.ari.nj·e uczniowie i uczennice szkól ł6d2;­
kich. Oskarżonych broni przeszło 20' adwoka­
tów. Są,dowi pr:zewo-dniczy ' sędzia Miętkie­
w1CZ. Osk-aria prokurator Ogi.lba. 

W iipcu ubiegłego wku fullikcjoI1lMiusll(' 
wy·Miału ś'18dczeg'0 Miejsikiej Komendy MO 
RomaJll LipQ'Wski zatrzymał Tadeusza Kacprzy­
ka, Longina Maleckiego i Zygmunta Grysiń­
skiego podejrzanych o sprzedaż podrobionych 
świadectw maturalnych. 

Joaik: wynika II dodJodzem.i.a, zatrzym.am.1 u­
zyskali świadectwa w następujący spos6b: 
Jerzy Gawrysz. byly uczeń Państwo'WegD Gim­
nazjum, 7Jaopal!.rzył arlk'll-sa p,arpioeru pi-eczęoią 
tego gimnazjum, a majomoa Gawrys'7ia, Ja.dwi­
ga Piernota WJ'IPisała treść 7laJpobrz-ebowania 
na 52 blankiety Ulkończe.n'i-a gimnazjum. 

Na dokumencie tym Grysiń6:ki pod'P'isal dy­
rekto'ra 19 gl-mna.z·jum Pańs·twowE!90 mgr Zyg­
munta S ZC7JekDw Slk.ite go. 

27 -C!ZeTW1OO ub. roku na podsta'W'ie tego 
sfałszowanego dokumentu Tą-deUlSz Kacplt:Zyk 
w PdńSltwowych ZakładaJCh Wydawnictw Szik.{)~ 
nych w Łodzi otLrzymał blankiety. Tego Slame­
g<l dnia woźna prywatnE!9o gimna:zjtlm Duczy-

• emil u czci Go kiego Aka 
W niedzielę dnia 25 kwietnia br. o godz. 12 

w sali kina "Bałtyk" (Narutowicza 20) Związek 
Zawodowy Literatów Polskich, Oddoział w Ło­
dzi i Wydział Kultury i Sztuki Zarządu MieJ­
skiego urządzają Akademię % okazji 80-lecia. 
urodz'in wielkiego pisarza i bojownika o wol­
ność cdowieka - Maksyma Gork1ego. 

W PZPB Nr 2 w PRZĘDZALNI (6 STRON) 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA JOZEF A 
ULKOWSKt\ (139,3 PROC.). JANINA MU­
CllA (ROWNlEZ 6 STRON) OSL-\GNĘŁA 
137,6 PROC. Janina Marczak (4 strony) 
uzyskała 140,1 proc., Genowefa Pawlak 
135,2 proc., Stanisława Włodawska 133,5 
proc. Feliksa Maciąg (3 strony) OSiągnęła 
142,5 proc. W tkalni na 6 krosnach najlep­
sze rezultaty uzyskały: Maria Borówka 
(160 proc.), Maria Drelich (155,7 proc.) i 
Irena Drzewiecka (155,4 proc.); Bronisław 
Ciuła osiągnął 153.2 proc. Na "czw6rkaeh" 
wyróżniły się: Helena Płachta- (176,1 proc.), 
Irena Kucharska (152,8 proc.) 1 Marla Jóź­
wiak (154.5 proc.) 

W PZPB w Pabianir.ach w tkalni M 8 
krosnach osiągnęła Alfreda Latuszklewlcz 
161.9 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krOSien) uzyskała 161 proc. Na "czw6r­
kach" odznaczyły się: Franciszka _ Sztama 
(172,9 proc.), St.aniSława Bujnowicz (167,8 
proc.), Józefa Barańska (163,4 proc.) i He­
lena Pawłow~ka (161.5 proc.). W przędzalni 
(750 wrzecion) wyróżniła się Regina Ma­
jewska [154 proc.). 

\V PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na g krosnach uzvskała Marla Majer 176.7 
proc., a Zenobia Sawicka 169.4 proc. Na 
"szóst.kach" wyróżniły si~: Leokadia Fran­
ciszkowska (176.3 proc.) i Franciszka Droż­
dżewska (162.4 proc.). W przędzalni (3 stro­
ny) Anna Nowak i Helena Kociołek osią­
gnf'ły DO 164 proc. 

W PZPB Nr 1 w przedzalni C.s.zóstki") 
wysunął się na czoło Stefan Pałczyński 
(162,4 proc.). Genowefa Korzeniowska osią­
gnęła 156 proc., Anna Ramus 153,9 proc., 
a Genowefa Osendowska 151,1 proc. Józe­
fa Jóźwiak na 4 krosnach uzyskała 159,6 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zespf:ł Enf!la (125 proc.), wyprzedził zesp6ł 
Kiblera 003.1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni v.ryróżniły się: 

W programie zagajenie przewodniczącego 
Wydziału Kultury i Sztuki tow. J. JagOdZiń-1 
ski ego oraz prezesa ZZLP. tow. S. PolIaka, od­
czyt Leona Gomolickiego o Gorkim. recytacje 
artystów Teatru Wojska Polskiego E. Kuniny, 
Wl. Harv:zy i J. Kalisrzewsk!ego oraz pokaz 
filmu "Wśród ludzi" (wg Gorklego). 
Wstęp bezpłatny. 

Aleksandra Stefanlak (6 krosien - 173 
proc.) l Stanisława Wesołowska (8 krosien 
- 170 prV')' We wsp6łzawodnictwie ze­
społowym zespół OSieck:lego (125 proc.), 
wyprzedził zesp6ł Janasika (112 proc.). 
Zespół Bociana (113,9 proc.), uległ zespo­
łowi Buchnera (115 proc.) Tkalnia "A" 
osiągnęła 123,6 proc., wyprzedzając tkal­
nię "B" (102,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na fi krosnach 
uzySkała Waleria Nazarek 163,2 proc. Ro­
man Rozejewicz osiągnął 162,1 proc. Na. 
"czwórkach" wyróżniły: ~ię Maria Rajska 
(162,6 proc.) Orl~Z Maria Bartczak i Zofia 
Chojnacka (po 153,2 proc.). We wsp6łza­
wodnictwie zespołowym zespół Mańkuta 
(127,4 proc.), wyprzedził zespół Pacholaka 
(122.3 proc.). 

W PZPB Nr '7 w tkalni ("czwórki") od­
znaczyły się: Helena Kopacz (179,3 proc.) ! 
Stanisława Leszczyńska (177,9 proc.) W 
przedzalni (3 strony) Maria Woźniak oSią­
gneła 169,8 proc., a Anna Wiewi6ra 169.3 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
OSiągnęła Maria PY'tlewska 157 proc., a 
Al'Iiela Majewska 160 proc. W tkalni na 
4 krosnach uzyskała Stanisława Wawrzos 
190 proc., Ęelena Rajman 173 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na "sz6stkachH 

oierwsze miejsce zajęła FE'liksa Pakulska 
[163.2 proc.). Stanisław Kubik osią~nął 
160,7 proc. Sabina Glink uzyskała 158,5 
oroc .. EWfl Kowalska 155 proc. 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyr6żniły 
się: Aniela Maj (168 proc.), Anna Swiąt­
kiewicz [148 proc.) i Maria Frankowska 
(146 proc.). Tkaczka Helena Mroczek osią­
~neła na 6 krosnach 168,6 proc. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Marta Nagiecka l Franciszka Majda (3 
strony - po 1111,1 proc.) oraz Maria Go­
lińska I Helena Wojkowska (4 strony -
no 158 proc.'. 

miń1llkle.go, BrondIScM/WIa Groocl7k.a. z-e&nęła trl~ 
% oska'l'Żocym J67Jefem Kantolr6lkim, kt6ry 7lgO­

GziJ się o'5t~·low.ać świ.adocTwla Ul. kwot'! 
2() ty·s. u. . 

Część łyd!. ~adectrw OlSl'k-an:2em sprred.all 
nie'!ljawnio!IlY1lIl dotycllc7;-ae olSObn:ikom. . 

W lecie 47 ro!kl\l Ka'limi.erz Mazurek, ~ny 
gimna:z.jum m9I' Duczytmińs.k1ego" zdlb.ał OIkoło 
100 świ'a.d.e-c1lw 7. gabiirletu dy-reOOtore, we Wr7 

Ś1niu 7JCllŚ 270 blankietów świ<idectw oojnało~ 
i świadectw 11 ulkończemill!. 4-ch !kilas gimn-a­
zJum. Mazurek 220 tych świadecl'W po OlSt-em­
plowaTIiu 6pI2edał LooJgill1.ow;j iDolbrzyńsociemu, 
a pozos·tałe 50 ndeuj-awnionemu olSobnilkowi. 
Zona MazuJikJa K-rystyn.a wypiJSywata n.a świa­
dectwach oceny egz,amilOOcyjn09, p~ali~ M­
bywc6w tych Świiddę-ctw i podpisywała człolJl­
ik6w ko~iJSji egz1N11ilJlacyjll1.ej. 

Poz06ota'li o&krarlellli bądź nabywaJ!, bqd~ 
IJprzedawall podrobione ~wiadectwa maturalne.. 

Pn.ed odoezybani-em aktu ()fSlkJa.rl;en1-a biegły 
&lłoowy dOtk~ ebpe-rtyzy cha.rakteru pisma 
oSlkarżolllych. 

W da!lSILym ciągu 'I'oz'PI-awy zetnJaw-aO.i 011 

sIk'artoo!. 

«.NII 
ADRIA,- "Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,M, 

20,30; w nie dz. 14,30. 

BAŁTYK - "Dusze Czarnych", ~ 15, 1. J 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA - "Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA - .. Program AktualnoAct Kraj. I 
Zagr:'Nr 8, godz. 12, ~a, 14, 15; w rued7:. 12, 
13 i 14. 

I 

GDYNIA - "Mściwy Jastrząb", god!. 1'1, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - "W imię życia", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - "Urwis Gavroche", godz. 18, 20; W, 
niedz. 16. 

POLONIA - "Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIO$NIE - "Na tropie zbrodni". 
godz. 17, 19, 21; w niedz. Ul. 

ROBOTNIK - "Guwernantka';, godz. 18, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - "Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - "Pani Miniver", godz. 18, 18,30, 
21; w niedz. 14. 

STYLOWY - "Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14.15. 

SWIT - "Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w nie dz. 14,30. 

TĘCZA - "Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - "Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - "Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18.30,21; w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ - "Wśród ludzi", godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - "OstatnI etap", godz. 15,30, 18, 
20.30: w niedz. 13. 

ZACHĘTA - "Nowe pokolenie", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

DRUGI KURS SPADOCHRONOWY 
Biuro Okręgowe Ligi Lotniczej w Łodzi po_ 

daje do wiad01:1oścl, że w dniu 22. 4. 1948 r. 
o godz. 19-tej rozpoczyna się Drugi Kurs Spą­
dochronowy w lok!i1u własnym Pl'Zl Ql. 8-gq 
S!el'P.,oia !~. U glętrc. . 



Nr 110 

Ir nika m. Radomska 
Komu winszujemy 

Piątek, 23 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Jerzego i Wojciecha 

Telefony 
12 - "Glos Radomszczański" • 
12 - R. S. ' W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa -Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy . .. . 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

GLOS RADOMSZGZANSKI Str. u 

lO • owa WI a 
pokazana zostanie społeczeństwu na Wystawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
Niezwykle interesująco zapowiada się Dział ten uzupełni pukaz dorobku pol- stawi WZOfOWy ośrodek społeczny wsi, a 

dział rolny Wystawy Ziem Odzyskanych ski ego w rolnictwie na Ziemiach Odzy- więc: świt'tlke. biblioteki itp. Uwzlędnione 
we Wrocławiu. skanych, mieszczący się na terenach wy- tu bQdzie również zag'ldnienie oświaty rol-

Część tegc. dzic.!u znajdzie pomieszcze- stawy "Bil. l1iczej. 
ni~ w b, hali sportowei na terenach wysta Zobaczymy tu m, in. wzorową zagrodę W ramach wysbwy zorganizowany bę-
wy "A". wiejską projeldowanc; przez Z. S. Chł. wraz dzie również ~zereg pckazów hodowlanych. 

Barwne wykI esy, plansze i makiety z inwentarzem żywym i martwym, WZO-\ Majątki Pallstwowe, Związku Samopomo­
zaznajomią zwiedzających z podstawowy- rową s:ac.ię masz:'n i narzędzi rolniczych, cy Chłopskiej i. indywidualni gospodarze 
mi zagac.lnieniami produkcji rolnej i wy- zorgamzowaną przez T, O. R, ponadto dostarczą ukazów kO!1i, bydła rogatego, 
żywienia. Związek Samopomocy Chłopskiej przed- trzody chl~wnej i drobiu, Specjalnie de-

T,dz·len' ll-em Od' zyskanyc' h ~:r~~~;~:.Wi~:j'~~:n~~a~~Zyoz;:~e:::~::~ 
~~t:~~,~c~O~V\~:bi~~~~c~l~iSs::~r:~~~i, P~:: 

Administracja - telefon nr 12. czyn- Na ter'enie miasta Radomska we wszyst-
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej I kich szkołach średnich odbyły się w ze­
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. szłym tygodniu uroczyste akademie "Ty-

dzona w sali PPS przez Gimnazjum Han­
dlowe, We wszystkich szkołach powsze­
chnych zostały zorganizowane okoliczno­
ściowe poranki. (j) 

bl'óW i wydr. 

godnia Ziem Odzyskanych". Na wyróżni e­rl"l n'm 1',1.'11'1 Il'l I' I ',"rrn 1"11 ' Irlrl"I~T:l'l'''I,,1 11'111 I I I I I I I I 

Zilustrowana będzie również przez służ 
bę weteryn2.1ii i Stacje Ochrony Roślin 
ochrona p'rodukcji roślinnej' i zwierzęcej. 

nie zasługuje szczególnie akademia, urzą-

z miasta, i z powiatu 
KIOSK RSW "PRASA" w_ KŁOMNI- przez mie;;zkańców Kłomnic z prawdzi-

CACH. wym zadowolenieM, gdyż w kiosku tym 
mieszkańcy naszei osady będą mogli za­

W najbliższych dniach zostanie otwar- opatrywać się we wszystkie naj świeższe 
W sobotę dnia 24-go kwietnia o godzi- ty w Kłomnicach koło Radomska kiosk z 

111
'e l8-eJ' w lokalu Powiatowego Komitetu i najbardziej poczytne dzienniki i tygo-

gazetami RSW "Prasa". Kiosk został umie d' k'I( b d . PPR w Radomsku odbędzie się "Wieczór dniki. "Głos Ra omszczans l ę zle za-
dyskusyjny". Komitet prosi o liczne i pun szczony. na ~ogu uli~y Częstochowsk.iej i mieszcza~ s'pecja~ny dział korespondencji 

, Będziemy mogli zobaczyć wzorową lecz­
nicę weterynaryjną oraz Stację Ochrony 
Rolin, kt6ra na poletkach demonstracyj­
r.ych przedstawi sposoby walki ze szkodni 
kami roślinnymi. Wystawione będą wszel­
kiego rodzaiu aparaty do walki ze szko­
dnikami, Na terenach wystawowych czyn 
na będzie również Stac.ia Oceny Nasi0!1' 
Ponadto Państwowe Zakłady Chowu Ko­
ni przedstawią swój dorobek, 

ktualne przybycie, (j) Sądowe]. Wiadomośc. ta została pOWitana z Kłomme l okolicy, (z) 
Ullim, 1:1, III I 1I,'rl'1lr"::I"':I!iI~I'J1.tN I "l"rl/'ll'l\IIi' 1 111~111','IIIIl.I IIl'11"1"1 ,I,,""M 11,:1''''',11'\. ,,, 1'111.1'111:1' II II '1'1' I I 'I 1'1 I I II 'II I I lUli liil I, "'!llil II!" I 1"1 I 'IIIII!IIIIIIIIII I,!l 'I"l' 1'11,,1 11':I"loIl IU"I IGlnlill 111m '1,lli'l I;II,!IIII'III'II!I'I' 1'''l'IllIl'1I11 

warzystwo' Burs i Stypendiów 
opiekuje się pięciu tys~ącam wychowanków 

W dniu 21 bm. rozpoczął się w ca-
łym kraju 3-ci Tydzień Towarzyst",:a 

'Burs j Stypendiów, który trwać będZIe 
do 27 bm. W tym okresie TBS zorgani­
zuje liczne akademie, imprezy' dochodo­
we oraz zbiórki publiczne, zbiórki w 
szkołach instytucjach, urzędach, skle­
pach, jaic również rozsprzedaż specjal­
nych znaczków. 

Całkowity dochód ze wszystkich im­
prez i zbiórek przeznacza się na budowe 
burs i na stypendia dla uczącej się, nie­
zamożnej młodzieży chłopskiej i robot­
niczej. 

* '* '* 
Towsrzystwo Burs i Stypendiów w 

miarę zwiększania środków finanso­
wych rozbudowuje stale swą d~jałal­
ność i obejmuje opieką coraz WIększa 
liczbę uczącej się niezamożnej młodzie-
ży chłopskiej i robotniczej. _ 

TBS powstało w 1946 r. i dotychczas 
zorganizowało 14 oddziałów wojewódz­

Towarzystwo projektuje uruchomić dOI stanie również akcja stypendialna. Fun 
września 10 nowych burs. Na budowę duszów na zwiększenie stypendiów do­
tych burs TBS otrzymało dotację pań- starczą w znacznej części zbiórki i im­
stwową z planu inwestycyjnego w su- prezy, urządzane w okresie Tygodnia 
rnie 26 milionów zł. Rozbudowana zo- TBS, w dniach od 21 do 27 bm. 

Nowy numer "Kuźnicyu 
Najbliższy, 17-ty numer "Kuźnicy" przynosi \ na". prozę .,Dama Pikowa' I Aleksandra Pusz­

następujące pozycje: artykuł Władysława Kra kina w przekł. Seweryna Pollaka, wielogłos o 
jewskiego pt. "Materializm i wiara", dok oń- "Ostatnim Etapie", re<:enzję Adolfa Sowińskie 
czenle "Uwag nad poetyką ,;Pana Tadeusza" go z nowego przekladu "Boskiej Komedii" 
Wacława Kubackiego, artykuł dysku~yjny Na- Dantego, recenzję Ewy Korzeniew!ikiej z książ 
talii Kuryłowicz pl. ,,0 literature.e amerykańs- ki Sygrydy Undsecł "Krystyna córka Lawran­
kiej - w odpowiedz! B. Brandysowi", wiersz sa". recenzję Jana SzczepańskIego pt. ,Czy 
Lajos Aprily pl. .,Silencium' I w pre.ekł, Kazi- naprawdę winni historycy?" z książki Alek-
miery Hłakowlcz, wiersz Kazimiery Ilłakowicz d B h' k' D I J l t Pol 
pt. "Pieśń najprostsza' " fragmenty z przedmo- san ra oc ens lego l, z e e g u~o ,Y. w -
wy Leona GomuJickieflo do mającego się uka- sce" pz;;egląd prasy, rubrykę I,KSlązkl nades­
zać wyboru prozy Puszkina pt. "Proza Puszkl- lane" I noty. 

Kronika 
POZAR LASU. 

m i I i c y j'n a 
dotkliwie cepami przez braci Mariana, Wa 
wrzyńc-; i Bolesława Rybaków, M~rianna 
Ko;łows'k;, zamieszkała w Białej gminy 
Kruszyna. Trze; braciszkowie zostali osa­
dzeni w IIreszcie miejskim w Radomsku 
do dyspozycji prokuratora Sądu Okręgo­
wego. (j) 

Rybołówstwo Ziem Odzyskanych przy­
gotowuje szereg ciekawych pokazów. Zo­
baczymy stacje zarybieniowe, sztuczne 
wylęgarnie oraz a1{waria z fauną i florą 

wód Ziem Odzyskanych, Nad stawem bę­
dzie wzniesiona chata rybacka. 

Również Lasy Państwowe przygotowu· 
ją pokazy swojej produkcji. 

AlKOHOL NIr.szC~," 
rCZkO\VIW i N~O!Yi 
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Komun-kat 
Wydziały: Organizacyjny i Propagall 

dowy KWPPR w Łodzi podają do wia­
domości, że w sobotę 24 kwietnia rb. o' 
godzinie 9 rano odbędzie się w świetli­

cy Komitetu Wojewódzkiego PPR w LO 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
II-sekretarzy, instruktorów propagandy 
i przewodniczących sekcji propagandy 
i instruktorów kolportażu Komitetów 
Powiatowych i Miejskich PPR. 
Obecność obowiązkowa. 

I(omitet Wojewódzki PPR w Łodzi 
Wydziały: 01"ganizacyjny i Propagandy 

kich, 170 oddziałów powiatowych i 570 We wtorek w godzinach popołudnio­
oddziałów gminnych. Założyło i prowa- wych koło wsi Regi, gm, Maluszyn spalił 
dzi 48 burs. Odbudowy burs dokonano się las na przestrzeni około 5-ciu hektarów. 
kosztem 100 milionów zł. W bursach Jak stwierdziło przeprowadzone docho­
tych mieszka około 5 tys. n:ł~dzieży, .co dzenie pożar został spowodowany przez 
stanowi ok. 26 proc_ młodzIezy, zamle- nieznanych dotąd sprawców. Na miejscu 
szkującej w różnego rodzaju bursach na pożaru znaleziono pół litra wypałowego 
terenie całego kraju. preparatu w butelce. Dalsze dochodzenie N a 5 a 1- d -;. "' 
Opieką stypendialną o~;jmuje ~~S w toku. (jl I 5 __ O W eJ 

3,500 młodzieży. Wysokosc stypendlOw CEPAMI ZADALI CIĘZKIE USZKODZE-
wynosi miesięcznie od 2.000 do. 4 .. 00.0 ~ł. NIE CIAŁA. Przed Sądem Grodzkim w Radomsku I Czubaja. 

stanęli mieszkańcy wsi Bartodzieje - Sąd wydał wyrok na mocy któ b . 
a ogólna suma wypłacana mle~lęczme We wsi Biała koło Radomska naskutek Włościjańskie ob. ob, Władysław Suda i oskarżeni zostali' skazani na {ego. ~ aj 
na stypendia przez Towarzystwo. prze- nie}iorozumi.eń rodzinnych pobita została Jan Bąbel, oskarżeni o pobicie Henryka aresztu każdy. (J') nuesląc kracza 9 milionów zł. Wszystkle sty- .. ______________________________________ ~~~ ... _______ • 

pendia są zwrotne w okresie 15 lat od -
ukończenia szkoły przez stypendystę. 

Jeżeli chodzi o plany na rok bież., to 

Bieg narodowy na przełaj 
Dnia 2 maja o godzinie 12 m. 15 odbę­

dzie się w Radomsku Bieg Narodowy na 
przełai na trasie 600 metrów. 

W biegu weźmie udział młodzież żeńska 
i męska z całego powiatu. (j) 

Wyc!eczka do Warszawy 
Jak się dowiadujemy, Kierownictwo 

Konferencji Rejonowych Nauczycieli w 
Radomsku organizuje w tych dniach dwu­
dniową wycieczkę do Warszawy. 

Przygody 
Jasia 
WierriliUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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MARIA BILIRSKA-RIEGEROWA-BOHDAN I- e sportu 
WODICZKO 

Jak już donosiliśmy, na jutrzejszym kon- Cli 
cercie symfonicznym wystąpi gościnnie znana 1.V.qa":v9.'v.' ; 1.01 Ill~if. la d i St pianistka polska Maria Bilińska-Riegerowa, . ~q8 •• ~ 

.. ~~(IAIV" 
ktc'P.a odegra z akompaniamentem orkiestry ""'.1 
dwa dzieła Chopina: Wielkiego Poloneza Es- .~ 
dur ze wstępem Andante spianato, oraz Kra- 'RUi ._ / 
kowiaka w formie Ronda. " r- PIAVO;. __ --·· 

• 
Program zawiera prócz tego sławną uwer-: łN'ft; . - Przedstawiamy kolarzy CSR, Jugoslaw, Bułgarii i Rumunii 

w międzynarodowym wyścig i l Warszawa - Praga - Warszawa 
turę Glinki do op. "Rusłan i Ludmiła" oraz 
pogodną VIII Symfonię Beethovena. Orkie- I 
strą dyrygować będzie kapelmistrz Filharmo- i 
nU Bałtyckiej Bohdan Wodiczko. Bilety do 
nabycia w kasie kina "Bałtyk", Narutowicza I 
nr 20. 2607-k 

TEIłTRW 

WARSZAWA drużyn na oba wyścigi przedstawia się ;nas tę- g·rzeb") j Zo-rica. ("Me'tailac" Belgrad). Koł'8.'l'H 
(obs!. wł.). - Ekii- pująco: ci mają w swej ika'l'ierze naj'więcej liI1.lOOcesów, 
pa lool'MZY jugo- SKŁA<DY DRUZYN C5R Podrec.ki zdobył w ubiegłym roku m.lSI!r?o-
słoWl'!aftSkicll iktUi- W)"Ścig Warszawa - P.raga: I-sza drużyna: stwo na Igrzyskach Baihkiańs!lcioh w wy6clglWh 
rzy będą staJrtowat Vesely, Cibula, Bohdan, Pavlas; II-ga dnci;y- szosowych, oraz jest mistrzem rw;osowym Jugo 
IV 'WyŚciqu . WiJ/t-, Itli&':' Bruzek, R,idky, ZiJ~a, Dolezalik, LotOs. Indy- sJawLi. l'lIQsine!k, drugi w ubi~ roku na 
5zawa - IPraga .-.:. .rw1du<rlnie startują: K6vanda, Pub.Jicky, Ma'gu- Ignzyi5ikach i na mistrzostwac'h s.łowl<ińos-kich w 

PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO Wa~W<!, przyje.- qa-, Ros't, Faigi (Capek). P.rad'Z~, wygrał bieg dookoła Rumunii orao; wy-
Dziś z powodu próby generalnej ,.Otella" dZ'ie d6 sIt.o~cr Wyścig Praga - Waa:szawa: I drużyna: ści<g BelgMd-Budapeszt. Stras!5li·n zajął hzecie 

teatr nieczvnny. Czechosłowacjdl rw" Ch\'ojaro, Sosiik, Keb ric , Pavic, Siagal; II dru- miejsce w Igrzy!>kach oll:az zdobył wioemi5lt:rzo 
ARCYDZIEŁO SZEKSPIRA dniu 24 bm. Z Ju. ~Yll>d! Aubracht, Ho~uboc, Patagli-a, B a'rbos , Vi- s-two Jugoslawii. ZOIle jest zeszłorocznym g~ 

NA SCENIE P. T. W. P. gosłaJWii PlViY'~ ean, w.dywitdu:al.nJe - Kieja.v, Herceg, Va'ver- ski'In mistrzem Jugosła,wii i SeIlbii. 
Wczesny renesans - Wenecja, Cypr - oto I dzie 20 ikOil.Mzy i 6 ' ikoS, Ste.pa.ne.k, Kom.a.rek (BarŁunek). MISTRZOWIE BUŁGARII I RUMUNI!l 

czaS i miejsce akcji "OTELLA". Tę jedną z osób 1Iowanys.zą- Spośród mołowych kojamy bułgaTSilqioh wy 
najpiękniejszych tragedii Szekspira zobaczy- cych ek.iJpie W1I'a:z KT.Q PRlZYiJEDZIE Z JUGOSŁA WIr? milenić nalmy: Mito·va (,,spaTta" Varna) - sie 
my już w sobotę, dnia 24 b. m. na scenie Te- ! z pr.z.e.dst-aw.icielem BlLł9aria mwiladomiła Komi,tet Organiza- dmiok'rotnego mistnza BulgaJI'ii, Konstantinova 
tr W · k l k t.. , FISAY - Mirko """J'ny wy.~m" że przy:ś~e 16-tu zawodników, ("Lioubislav" Bourgas), Angelowta. (,,~~Iilist" a u oJs a Po s iego. Oprawę scenkzną i i E. Norha.J:an K' ... k ., _ -1 --,,- Vp"'" 

k I <U recLCetn. ~v Q:..a.- Pvr.7.y ro7.ViTTł 6~lU .... ----·rwać będzie ind~Yl'duail- Sofia) or~~ obl'~uj'acego kOll~~~ 24 'et .... '; .... " ostiumy skomponował Otto Akser. Główne S-krotny mI's/rz RUnl"n;j' • sł .. - --1- ~ lO'''"'''''' l' ',~ ~. ~~, 'U ~1:r" 
~u rzy Jugo OWlan- 1ńJe, RumUJIllia lIlato-miast ma być reprezentowar- Dimowa ("Levski" Sliven). K'apiif.anami drużyn 

postacie tworzą: Leon Pietraszkiewicz (Otel- . . s.'k~cll uda się ipO- mi prz.e:z 10-ciu iko~~. Ze wzg.lędu na odby- będą KO!IllSta1lJtinov i Mitov. 
lo), Henryk Borowski (Jago) i Halina Kosso- cląglem do Waa:sz~w,!, dokąd. P:IZr:bę.dą 26 b~. wająoe się obecn.io/el~acje, ma,jące na ceJu W~ród ikobany rumuńskich s·tartowa,ć będą: 
budzka (Desdemona). Reżyseruje Henryk Szle- W~az z kolarre.nu JugoiSłOW'lan~l;nll ~Je- IUSta1enie druri:yn ruJJI'odorwych tych kraJjów, na- S-krotny mistrz :kraju No~hadian, który był 
tyński. dz~e do .Wa.rs~awy 15 za~odn~kow .~esOOicl1 zw.i5k4 zawodnJiików nie są jeszcze warre. Z czwa:rtym w ub. roku na Igrzyskach Bałkań-

TEATR POWSZECHNY ktorzy rowmez wezmą udzu!.ł w wrscIgu na1 J~lawjj e.po<Wi6Wać się n&leriy m. ,m, p.rz;y- sikich, a w 46 roiku wygrał wyścig dookoła Ru-
Dziś o godz. 15 i 19 min. 15, "OMYŁKA". trasie Wa·rf.:z,awa - l'lraga. jazdu: Podreckiego (,,iPartyZdllt"), P'fOsmka munii, - oraz Nic ul erou , S-krotny miiS'lTz Ru-

Wszystkie miejsca ·wyprzedane. Usta.Jony przez ~ Unię KO'lars!ką s.kli:" (,,s[oven" Z4~b), S1Iruina (,~ytnamo" Za- lD.Wl.ii w biegacl1 na przełaj (ikoJ.a'l'6kich). 

P.asse-parlout nieważne. ~----------------------~----------------------~------~--~~------~--~ 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 

eowarda "SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz­
k6wna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reży'! 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb­
kowskiego. 

Kasa czynna od H-tej do 13-tej I od 15-tej. 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 "ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr "SYRENA", Traugutta l 
Ostatnie 4 dni! Nieodwołalnie do niedzieli, 

dnia 25 b. m. włącznie "AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna 
Z. -Oozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
zespół "SYRENY", balet i prkiestra. Pocz. 
przedst. '0 godz. 19,30: 

Kasa czynna od godt. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
"Dobrze skrojony frak". 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, teL 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 

Bepr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

CYlny poo dyr. Din-Dona. 

ODBUDOWA KABLA Warszawa Olsztyn. 

Do ważniejszych robót, jakie Ministerstwo 
peczt i Telegrafów prowadzi obecnie w za­
kresie odbudowy dalekosiężnych kabli pod­
ziemnych, należy odbudowa kabla podziem,,: 
nego 112 parowego o dl. 250 kIm na odcinku 
Warszawa - Ciechanów - Olsztyn. Kabel 
en razem z odbudowanym już odcinkiem Ol­
sztyn - Malbork stworzy drugą drogę ka­
blową z Warszawy do Gdal'lska i Gdyni. 

Komendant stał obrócony plecami 00 Hein­
za i przypatrywał się sobie w lustrze. Naczel­
nik gestapo niezdecydowanie stał nd progu, 
nie wiedząc co począć. Jego prawa ręka błą­
dziła w kieszeni. gd'lle Heinz schował pieczą t 
kę, To wystarczyło, aby śledzący każdy je­
go ruch odbity w lustrze von Launit:;. głośno 
zawołał. 

- NilU odei.dziecie stąd, Heinz oddajcie mi 
pieczątkę gestapo, którą w tej chwili się ba­
wicie. I, wybaczcie poufałość, mała uwaga, 
Jesteście Ilbyt roztargnionym, aby mlerzyć się 
siłami z takim przeciwnikem jak ja! 

Heinz aż podskoczył z oszołomienia. 
- O jakiej pieczątce mówicie? Co to wszyst 

ko oznacza? 
- Nie bądżcie błaznem, Heimd - zawołał 

komendant, patrząc mu prosto w oczy. Prze­
cież, dobrze widziałem, jak schowal;ście pie­
cząt.kę, A teraz widziałem ponownie lak nią 
się bawiliście. Ale ja bawiłem SIę przez cały 
c;zas waszym kosztem. I znów was oszukałem, 
mój biedny Heinz! Jednak nie jestem Launitz 
- jestem Jakowlewl 
ehłód metalu otrzeźwił Heinza. Błyskawicz-

Czesi strzelali ale mao trafiali 
". 

anik moralnym zwycięzcą meczu Praga - Sląsk 
W uzupełnieniu podanego wcz01'aj wy'lli~ 'zaa:zutu, JeD()ju& i Gebur Sltanęli na WY60ko­

ku meczu pil:karsk.iego Praga - Sli\Sk poda"', śdL zadania. Z pomoc-niików leps.zym był Susa:­
jemy da-1s~e szczegóły tego spotkacia, kJtór& c:z:yk.. Gajodziik gIlał pO!p11awrue. Motorem aJtaik'l1 
wywołało wielkie za.inte·resowanie w caJłej POlI, by«.i o-baj łą=icy Pytel i Musik&la. S-pod'llieja 
sce. Przypominamy wynik 2:1 dla SląSka. który zastąpi:ł A,1s.zera, wypadł słabiej od &We 

Drużyny wystąpiły w następujących skła- go poprzedni!ka. Ze skrzydłowyx:h ' lepszym 
dach: PlI:aga - Kabicek, Zastera, Kotlar, Ko[- 'był PlrzecheIlka. 
sky, Ma·rikQ, K;o ubek , Bradac, S aulberger, Bi- I mOw BICAN 
can, Cejp, Koikstem. Po przerwie zamiast KOIt­
lara grał Koco-urek, Koubka z,mienił Bradac, 
a na lewym 6<krzyd1e miejsce Brooa.oa. !Łajął 
Hronek. W dwunastej minucie po p~erwie 
wskutek kontuzji opuścił b~i,sko Cejpl 7)as'tąpill 
go Vacek. 

Sląsk - Janik, Janduda, Gebur, Suszczyk, 
Andrzejewski, Gajdzik, Przecherka, Mus®a.Ja, 
A'Lszer, Py,tel, Baa:ański. W trzeci,ej minucie po 
przerwie konoluzjowanego A.nd~ejewskiego 
zejstąpił B<trtula. W trzy minut.y później Al­
szera wymienił Sp.odzieja. 

JANIK 

JANIK NAJLEPSZY 
Z drużyny ,zwycięskli~ wy­

różniJ się ,bramkarz Jaru1k, kt.ó­
ry glównie przyczynił os-ię do 
zwycięst.wa. Po przerwie Cze­
si IStrze'laUi ba'l'dw męsto, lecz 
Janiik zawsze był na miejscu. 
Przyznać trzeba, że w kid1w, 
zdawałoby się, beznadzi-ejnych 
sytuacjach, pomOcą dla bram­
iki\ll'Za był poch strzałowy Cze­
chów. W obronie, grającej bez 

Uwaga kolarze Z. K. S. "Odzież"! 
Podaje się do wiadomości ws.zys.bkim ko­

ła'IZ'Om Klubu Sportowego "OdzietŻ", Że wybór 
łcierow,uktwa sekcji :kolarskioej odbędzie się w 
dntiu 23 kwietnia 1948 roku o godzin.i~ 18.30. 
Obecność wS'l:}"Stikich CZ'łon!ków obowiązkowa. 

W dJ'IUŻynie czeski,ej w a.taku wytróżiIlił się 
BiC'Ul, który jednak pechowo 6·trzelał. Bram­
k<M2 bronił pewnie i nie ponosi winy za pu­
s.zmone bramki. Najsłabszą linią drużyny była 
ol:mJna gości, któIa grała dość ostro, <Xl spo­
wodowado kOll/buzję ikIi!lJku potIsklicll zawodni­
ków. Pomoc i atak grał}' popraw.ńie. Ze skrzy 
dlowych lepszym był Kok6'tein, 

Automobiliśc· 
adą do Poznania 

Automobilklub Polski Oddział w Łodzi 
zawia.damia, że w dniu 24 kwietnia br. Od­
dział Wielkopol&k.i A. P. oll:gan,izuje :zjazd pla­
'Ide,towy do Poznania z ok>a?ji Targów M:iędzy­
lIla'Todowj'lCh. 

Założenie zjazdu przebycie najwiękJSzej ilo­
ści ikilometrów w n,ajikrótszym cza5ie. Trasa 
dobrowoma. 

Zapirsy i informacji udziela A. P. Oddział 
w Łodzi, ul. Kiliń'S';uego 61 (tel. 272-81), w 
godzinach 18 - 20. 

BARBARKA DAŁA SIĘ SKUS·rĆ ... 
OIT A WA (otbsl. wł.) Barba'l'a Ann. Scott, 

mis.trzyni świtata, Europy :i Kanady w jeźd'llie 
figur('lwej pań na lodzie zdecydowa~a się 
prz.ejść do obozu rewo'dawców. 

1 9 łem wasz rewolwer. Dałem wam swój, 'nie na­
bity A wasz - leży tu, - i komendant pokle 
pał po swojej kieszeni. 

Heinz wściekle patrzał na tego dziw,uego 
człowieka, obrzucając go spojrzeniem zaszcru­
tego zwierza. 

- Bądźcie lojalnym i rozumnym graczem, -
rozkazał Jakowlew - Dajcie piecll:ątkę! 
Drżącą ręką Heinz wyciągnął z kie;zeni pie 

czątkę i podał ją, nie mówiąc ani słowa, Wy­
glądał nawpół przytomnie. Oczy jego przy­
brały niemal obłąkany wyraz. 

- A jednak, przewidll:iałem wszystko do­
nym ruchem wydobył rewolwer z futerału brze, - zauważył Jakowlew, zbliżając się do 
i głośno zawołal, celując wprost w pierś ko- biurka. - Wiedziałem, źe będziecie telefono­
mendal1towi. wa-ć do Rummla, aby uprzedzić go, żeby mógł 

- Ręce do góry, przeklęty szpIegu! [, o ile ratować szylr. A teraz ~ proszę odpocll:ąć 
życie .:1 jest drogie, l1lIi1cz!-s'lybk o zbliżył chwilę. Później dokończymy na~zeJ ciekawej 
się do telefonu i lewą ręką podniósł sluchaw rozmowy . Będę teraz nieco zajęty! 
kę, nie spuszczając z oka Launitzd, który z u- - Ty ... wcielony diable.:: ty::. - zdołał tyl 
śmiechem podniósł ręce do góry.-Hallo! 2241 ko wydobyć z siebie zdus'lonym szeptem 
Panie obersturmbahnfuehrer? Tu mówi Hein,z Heinz i runął zupełnie wyczerpany na tap­
Jestem uwięziony prZElll Launitza w jego gabi czan. 
necie. To me jest. Launitz, to _ partyzant Ja- To, co stało się dalej, wydało się Heinzowi 
kowlew, Jego ludzie w tej chwili rewidują iakimś nieprawdopodobnym złowieszczym ko­
moje miesikanie, Sz·ukają s'lyfru, Proszę wy- szmarem. Pokój zapełnił się mnóstwem ludzi. 
słać tam naszych żołnierzy. Szyfr jest schowa- Wszyscy byli przebrani za policjantów, żoł­
ny za portretem fuehrera, który wisi w salo- nierzy, oficerów niemieckich oraz gestapow­
nie. Za portretem znajduje się specjalny safes. ców. Ale wszyscy mówili wyłącznie po ro-
Proszę tylko nie tracić czasu! <visku. gdyź byli to przebrani partyzanci. 

- Do.syć, .Heinz, dziękuję ":~. informacje. Jakowlew wysłuchiwał ich krótkiego spra-
Nar~szc:e Wiem, gdZie schowaliscle ~zyfr, - 1V0zdania wydawał rozkazy i dvspozycje. 
powledzIał nagle Jakowlew, opuszczając ręce. . '.' . .. 

Heinz momentalnie nacisnął cyngiel, ale Hel~z mUSiał n? własne oczy obs7rwowac, Ja~t 
strzału nie było. WYPls~wano roz?e do~ul11enty l przepust~l, 

- Schowajcie. rewolwer,. - uśmiechnął .się I na. ktorych st?wI.ano PI~c~ątkę ges~apo. NIe 
Jako~lew, - Dle jest nabIty. Nie zauwazy- mogł poruszyc Się z mieJsca, gdyz na roz­
liście nawet w I1:deJlerwowaniu, źe zami~- kaz Jakowlewa obok nieio usiadł iakiś ogrom 

JAK PADł.Y BRAMKI'? 
Bramki padły w n.ast~ująoej kolejiIlOŚci: 

w 21-ej minucie BicaJl1 wY1Sba.wi~ Cejpa, Iłdióry 
z odległości S m. stTzelił w lewy lI'óg oiboat bez 
;radnego Janika. W 30-ej m!iJnucie pada 'W'Y'" 
równanie przez Alszera., iktmy z dwóch me­
tr.' w loikuje !piłkę w 6i>aioce. W 37-ej m!iJnucie 
.rzut WOtlny z od1egłośd 20 m. Pytel ~ 
siJ.nym plasowanym strzałem w dl'l19ą bnIm­
kę dla Slą'3lca. 

Pisarski poważnie 
kontuzjowany 

PiSGT-ski 

Po fi!lloalowym &po'bk.an.iu!l 
Za.górslcim, Pisa.rsUd 7.Os1iał 
7lbada.ny· tpm.ez le!kaJrza, który 
s twUerd7iił rp~~ żebra 
pnzy ikn:ę~słupi>e po lIliepra­
widłOlWytm ciosie w nem. Po 
tym ud~m;eniu lIlast<l!pił we. 
wnętrzny wylew k-rwi. 

K'IlII'aoja P.i6ta'l'5kie.go potTwa 
.::"uio 2 md.~ęcy. 

T.R!iNINGI BOKSERÓW 
Treningi 6ekcjl boikrersJc,iej ł.iKS-u odbywa­

ją się na wła&n.ytm b1J!is1k.u w ipolIliedzi.a.Łki, śr0-
dy i pią1:ki o godzinie 18. Zarnąd sekcji wzy­
wa wSZ}'lSbkdch zawo-dn.iikow o pun'kitualne ~ re­
gularne uczęs.z;c7lallli'El Il>II.tren~lIl.gi. 

T~tJuna ' ~ 
Ula_._,.1i -4-, ... a';~ 
ny drab w mundurze SS-owc.a, który 'przy 
najmniejszym jego ruchu kładł mu na ramio­
na wielką łapę. 

Ale najstraszniejsze przeżycie jeszcze cze­
kało na Heinza. Przerażony do ostateczności, 
musiał wysłuchać następującej relacji. 

- Melduję posłusznie, towarzyszu naczel­
niku, - rozległ się czyjś radosny głos, - że 
więzienie już się znajduje w naszych rękach. 
Wypuściliśmy wszystkich naszych na wo1noś~. 
Jednocześnie, zakończyliśmy minowanie 
wszystkich składów i ważniejszych instytuc:ll, 
znajdujących się na terenie śródmieścia. Wy­
buch nastąpi o godzinie drugiej minut dzie­
sięć. 

- Widzii'lz, Andrzeju, - wesoło zauważył 
Jakowlew, szczerząc zęby w szerokim uśmie. 
chu, - a ty wątpiłeś czy OSiągniemy powo­
dzenie... A gdzie jest Hanna? 

- Jestem tu, towarzyszu majorze, - usły­
szał Heinz znajomy głos. 

- Przywitajcie, Heinz, starą znajomą, -
Jakowlew nagle przyptmniał sobie o więźniu, 
- to Kowalenko, pamiętacie, którą własno­
ręcznie rozstrzelałem. Zmartwychwstała, jak 
widzicie. No, Hanno, opowiadaj, co wiesz! 

Kowalenko w zwięzłej formie opowiedzia­
ła Jakowlewowi wiele ciekawych rzeczy. Na 
same ich brzmienie ciarki przeszły Heinza ... 
Młoda partyzantka oznajmiła, że auto gene­
rała Scherwitza znajduje się już w pobliżu sle 
dziby komendanta. Ochronę Scherwitza sta­
nowią partyzanci, prze!>Ilani w mundl.UY nie.­
miecki .. 




